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P n — A fJn i>o 4aB W  ekaped . m iesięczni. 1,20 zł z odnosze- 
■ • Z uU piolG . niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb iorstw a, 
złotenia pracy , przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
tędać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona ­

m entu. Z a dzia ł ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
1 adm inistracja ; ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e  
P . K . O . P oznań 201,262 . —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojctyxn^!

nnlnoi  an im a Z a oglosz. pob iera się od w iersza  m m . (7  
U yiU bZ cniaa tam .) 10 gr, za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 60 gr. R abatu  
udziela  się  przy  częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 
trzy razy tygodn . i to : w  poniedziałek, środę i piątek. P rzy sądo-  
w em  ściągan iu  należności rabat upada. D la w szelU ch spraw  spor ­
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk , przepi­

sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

N r. 1 2 5 i  W ąb rzeźn o , K o w alew o , G o lu b so b o ta 2 4 p aźd z iern ik a 1 9 3 1 ro k u . I R o k X I

C zy nadeszła  
godzina  H ittlera?

P o lity czn a sy tu ac ja w N iem czech  

irzy b iera co raz d ram aty czn ie jsze o b li­

cze . Z m ian a rząd u  n a b ard z ie j p raw ico ­

w y o k azu je się b ezsk u teczn ą . N acjo n a-  

iści n iem ieccy są n iezad o w o lo n i z n o ­

w eg o g ab in e tu , a lo s g ab in e tu B ru en in -  

|a n a d łu g ą m etę b y n ajm n ie j p ew n y m  

lie jes t. N ato m iast w y raźn ie jszą i m o c-  

lie jszą staje się ro la H ittle ra ,

S zczeg ó ły n ied aw n o o d b y teg o z ja - 

d u  n ac jo n a lis tó w  n iem ieck ich w  H erz- 

n irg u  m ó w ią  o  tem  b ard zo  p rzek o n y w u - 

ąco i d o b itn ie . K to k o lw iek o b serw o w ał 

o zw ó j „h ittle ry zm u n a tle p o lity czn e j 

fin an so w ej sy tuac ji R zeszy , m u si p rzy-  

n ać , że ro zw ó j ten n ie jes t k w estją  

irzy pad k u . M a o n sw ó j p o d k ład  w  n a-  

tro ju u m y słó w n aro d u n iem ieck ieg o i 

7 jeg o d zied z inach p o w o jen n y ch . N ie  

y le H ittie r stw o rzy ł ,„h ittle ry zm “ , a l-  

le w łaśn ie —  „h ittlery zm " stw o rzy ł 
little ra . D ążn o śc i w y raża jące  się w  ty m  
u ch u p o lity czn y m , tk w ią n ie jed n ej o -  
o b ie , a le w n aro d z ie n iem ieck im ,  
ftech  d ziś H ittie r o d ejd z ie , stu in n y ch  
u d zi p o d o b ny ch d o  n ieg o  stan ie  n a  jeg o  
n iejscu , W  tem  w łaśn ie  tk w ią  p rzy czy - 
ly szy b k ieg o ro zro stu „h ittle ry zm u 4 4 i 
eg o o b ecne j, n ap raw d ę w ielk iej siły . 
T u ró w n ież n ależy  szu k ać jeg o p o ten - 
jo n a ln eg o zn aczen ia , jak o czy n n ik a w  
lo lity ce w ew n ętrzn ej N iem iec ,

M im o  tak  p o tężn eg o  ro zw o ju  „h ittle - 
y zm u “ d o ty ch czaso w e k o le jn e rząd y  w  
N iem czech b y ły trw ałe i ch o ćb y p rzez  
w zgląd n a zag ran icę , stara ły się p rze-  
iw staw ić jeg o g ro źb o m . O b ecn ie jed -  
lak „h ittle ry zm ” ju ż d o jrza ł. S iła i au - 
o ry te t rząd u B ru en in g a  n ato m iast słab - 
ie  z d n ia  n a  d zień . R o d zi się w ięc  słu sz  
le p y tan ie : —  czy  n ad esz ła g o d zin a H it 
le ra?

Z e  p y tan ie to  jes t n a  czasie d o w o d zi 
h o ćb y w sp o m n ian y z jazd n iem ieck ich  
arty j i o rg an izacy j p raw ico w y ch w  
la rzb urg u , jak i o sta tn ie k rw aw e  w y stą  
ien ia h ittle ro w có w  w  B ru n św ick u , M i­
lo au d jenc ji, u d zie lo n e j H ittle ro w i 
rzez H in d en b u rg a , i m im o p ro śb y te - 
ó ż , ab y rezo lu c je z jazd u  b y ły  u trzy m a- 
e w  to n ie sp o k o jn y m , —  z jazd h arzb u r 
k i b y ł b ard z ie j b u rz liw y o d p o p rzed -  
ich . P rzy ję te rezo luc je d o m ag ając się  
rew iz ji trak tató w  m iędzy n aro d ow y ch i 
u w erenn o śc i m ilita rn e j N iem iec . H » tt-  
tr d o m ag a się ró w n ież „zrów n an ia  
b ro jeń , u stąp ien ia o b ecn eg o  rząd u R ze  
jy i

y b y ć u rzeczy w istn io n e , g d y b y H ittie r  | =  ------- -
eszed ł d o  w ład zy . W y p adk i w  B ru n św i n ie n ac jo n a lis tó w m o g ło b y zaszk o d zić  
k u  zaś  p o k aza ły , że  h ittle ro w cy  id ą ju ż in te i  eso m  N iem iec zag ran icą . A  jed n ak  
a n ajo strze jsze śro d k i w alk i o  sw e p o - teg o  n ie u czy n ił. P art  ja  się h a  to  n ie zg o  
lu la ty . d ziła , „H ittlery zm " p rzeró sł sw eg o  za ło -

F ak t, że m im o au d jen c ji u  p rezy d en - ży c ie lą . A  ślad  za tem  n astąp iła „k rw a-  
i i m im o  k ry zy su  fin an so w eg o  N iem iec w a n ied z ie la 4 4 w  B ru n św ick u .
jazd  h arzbu rsk i p o w zią ł o stre  rezo lu c je Jak i b y łb y lo s i w y g ląd N iem iec , 
ts t jeszcze jed n y m  d o w o d em , że „h itt- g d y b y w  ty m  ch ao sie p o lity czn y m  H itt-  
fc ry zm 4 4 jest ju ż d ziś siln ie jszy m  o d sa- le r d o szed ł d o  w ład zy , —  m o żn a to  so - 
leg o  H ittle ra . N a au d jen c ji H illier m iał b ie ła tw o  w y o b raz ić , N ietru d n o jest leż  
o d o b n o  p rzy rzec p rezy d en to w i, że p o - u zm y sło w ić so b ie , jak H ittier u sto su n - 
ta ra się o sp o k o jn y p rzeb ieg z jazd u , k o w ałb y się d o n iem ieck ich sąsiad ó w , 
ro zu m ia ł b o w iem , że o stre w y stąp ię - Z b y t ju ż zn an e są jeg o  d ążen ia rew izjo -

taM Pilsiiii powróci do IM
B u k aresz t, (P a t,) O d p o n ied z ia łku  b a- p rzeb y tem  w C arm en S ilv a, W  stan ie  
w  B u k areszcie p . M arsza łek  P iłsu d - zd ro w ia p . M arsza łk a n astąp iła p o p ra-  

sk i, k tó ry p rzy b y ł tu p o p rzez ięb ien iu , w a.
w i

Nie bedzie redukcji długów wojennych
N o w y Jo rk . (P a t.) A g en cja R eu tera  

p o d a je : W  czasie ro zm o w y , p ro w ad zo ­
n ej d ro g ą rad io te le fo n iczn ą , L av al m iał 
p o w ied z ieć , że m a n ad z ie ję , iż w  d o w ó d  
ży cz liw o śc i d la F ran c ji n ie w y su n ie się  
żad n e j p ro p o zy c ji w sp raw ie red u k c ji

d łu g ó w  w o jen n y ch o 5 0 % ,
F ran c ja n ie p rzew id u je w o g ó le, ab y  

jak ik o lw iek  p ro jek t red u k c ji d łu g ó w  w o  
jen n y ch n ie o zn acza ł u traty d o ch o d ów , 
jak ich F ran c ja p o trzeb u je n a o d b u d o w ę  
zn iszczon y ch o k o lic .

Na froncie mandżurskim bez zmian
sy g na tariuszy p ak tu K ello gg a , źe zd a je  
so b ie sp raw ę ze sw o ich zo b o w iązań i 
p o d k reśla , że w szelk ie je j w y stąp ien ia  
m iały ch arak ter  w y łączn ie o b ro n n y i n ie  
d ąży ły d o w y w o łan ia w o jny . C zęść d ru ­
g a zazn acza , że Jap o n ja g otow a  jes t p ro ­
w ad zić ro k o w an ia z rząd em , rep rezen ­
tu jący m  C h in y  i o d p o w ied z ialn y m  za  n ie

W reszc ie część trzec ia stw ierd za  
raz jeszcze , że ag itac ja an ty jap o ń sk a w  
C h in ach , a tak że zaw ieszen ie  sto su n k ó w  
h an d lo w y ch  p o m ięd zy  C h in am i a Jap o n -  
ją , n ie jes t sp o n tan iczn em  w y stąp ien iem  
jed n o stek , lecz rezu lta tem  d ziała ln o śc i  
o rg an izacy j, k tó re sam e so b ie w y m ie­
rza ją w  ten sp o só b sp raw ied liw o ść .

T o k io . (P a t.) Jap o n ja g o to w a jest 
p ó jść za rad ą B rian d a i w y rzec się sp e ­
c jaln eg o u zn an ia p rzez C h in y je j p raw  
d o k o le i m an d żursk ie j p rzed ro zp o czę ­
c iem ro k o w ań , b y leb y C h iny zg o d ziły  
się p o ro zu m ieć w sp raw ie zasad n icze j 
u zn an ia zo b o w iązań , w y n ik a jący ch z  
tiak tató w .

Jeże li B rian d o w i u d a  się sk ło n ić  C h i­
n y  d o  p rzy jęc ia teg o stan o w isk a , to m o - 
żn ab y to u w ażać za w ielk i k ro k n a-

P ek in , (P a t.) B an k i w  M an d żu rji ro z ­
p o czę ły o p erac je p o d b ard zo su ro w ą 
k o n tro lą w o jsk ow y ch  w ład z  jap o ń sk ich .  

N an k in , (P a t.) W  o d p o w ied z i n a n o ­
ty , m o carstw  p o zo sta jące w  zw iązk u z  
p ak tem  K elo g g a ch iń sk ie M in isters tw o  
S p raw  Z ag ran iczn y ch p o d trzym u je w szy  
stk ie sw e zarzu ty p o d ad resem  Jap o n ji, 
o sk arżając ją o p o g w ałcen ie p raw a m ię­
d zy n aro d o w eg o , za jęc ia M u k d en u o raz  
in n y ch m iast, p o d k reśla jąc jeszcze raz  
d ecy z ję rząd u ch iń sk ieg o o d d an ia za ­
g ad n ien ia d o ro zstrzy g n ięc ia b ez żad ­
n y ch zastrzeżeń L id ze N aro d ó w ,

R ząd ch iń sk i o św iad cza , iż trw a  p rzy  
d ecy z ji p o k o jo w eg o za ła tw ien ia w szy st­
k ich sp raw sp o rn y ch , o b iecu jąc L id ze  
N aro d ó w  sw ą p o m oc w  d zie le stab iliza ­
c ji sto su n k ó w  n a D alek im  W sch o d zie ,

G en ew a. (P a t,) O fic jaln a o d p o w ied ź  
jap oń sk a d o ty ch czas jeszcze n ie n ad e ­
sz ła , N ato m iast L ig a N aro d ó w  o trzy m a­
ła n o tę z N an k in u , p o d k reśla jącą g o rą ­
co k o n ieczn o ść szy b k ieg o u reg u lo w ania  
sp o ru .

T o k io , (P a t.) A g encja R eu tera d o ­
w iad u je się , źe Jap o n ja w y śle d ziś w ie ­
czo rem  sw o ją o d p o w ied ź , k tó ra b ęd z ie p rzó d n a d ro d ze d o ro zp o częc ia ro k o - 
się sk ład a ła z trzech częśc i: w częśc i 
p ierw szej Jap on ja raz jeszcze zap ew n ia

O K U P A C JA  JA P O N JI W  M A N - 

D Ż U R JL

G en ew a. (P a t.) W  c iąg u  d n ia d zisie j­
szeg o S ek re ta rjat G en era ln y p u b lik u je  
w iad o m o śc i, k tó re n ad esz ły o d p rzed ­
staw ic iela C h in i Jap o n ji,

P rzed staw ic ie l C h in p o d ał k ilk a d e ­
p esz  z  N an k in u  i S zang h aju , w ed łu g  k tó ­
ry ch o k u p ac ja jap o ń sk a w  M an d żu rji 
ro zw ija się i u trw ala . Jap o ń czy cy za j­
m u ją o b ecn ie w  M an d żu rji 1 7 0 .0 0 0 m il 
k w ad rato w y ch ,

W d ep eszach , zak o m u n ik o w an y ch  
p rzez d eleg ata jap o ń sk ieg o , p o d k reślo ­
n y jes t ro zw ó j ak c ji an ty jap o ń sk ie j w  
C h inach , P rzy to czo ne są p rzy k ład y . M . 
i w  S zan g h aju k o lo n ja jap o ń sk a , k tó ra  
liczy 3 0 .0 0 0 o só b  zm u szo n a  b y ła d o  zo r­
g an izo w an ia sp stem u  ap ro w izac ji w o b ec  
p o staw y , za ję tej p rzez lu d n o ść m iejsco ­
w ą, k tó ro w zb ran ia się d o sta rczać ży w ­
n o ść jap o ń czy k o m .

w ań .
—o—

Rozprawa apelacyjna przeciwko mordercom
T o ru ń , S ąd A p elacy jn y w  T o ru n iu  

ro zp a try w ał sp raw ę K iełp ik o w sk ieg o  
F ran c iszk a , k tó ry  w  sw o im  czasie w sp ó ł 
n ie z n ie jak iem K ro w io rzem  zam o rd o ­
w ał w  B ro d n icy w  ce lach rab u nk o w y ch  
k u p ca g d ań sk ieg o G raesch a .

>itu , uaK iuitiua uuvvucvv iz .au  u lu .c . r.v , °. . . , ..i  t z - t

ty  i n o w y ch  w y b o ró w ". T o  są zresz tą  । .. W  p ierw sze ; m stan q i sk azan o K .e l- 
e sam e g łó w n e p o stu la ty , k tó re m iały - P ;k o w sk !^°  n a 1 5 la t c^eg o  w ięz ie-|

n ia , zaś K ro w io rza n a 8 la t c iężk ieg o  
w ięzien ia . T en o sta tn i p o p ełn ił w  w ię­
z ien iu sam o b ó jstw o ,  t

S ąd A p elacy jn y za tw ierd z ił w y ro k  
p ierw sze j in stan c ji i sk azał K iełp ik ow -  
sk ieg o n a 1 5 la t c iężk ieg o w ięzien ia .

2 0 0 T Y Ś . A R M JA  G U B E R N A T O R A  

M A N D Ż U R JI.

M o sk w a, (P a t.) Z M u k d en u  d o n o szą ,  
że b , g u b erna to r M an d żu rji L in -In ^Z iń  
w y stąp ił p rzec iw k o d o ty ch czaso w em u 
w ielk o rząd cy te j p ro w in c ji i p rzy stąp ił 
d o o rg an izo w ania 2 0 0 -ty sięczn e j arm ji, 
k tó ra zn a jd o w ać się b ęd z ie w  m iejsco ­
w o ści N an -C zan w  p o b liżu M u k d en u i 
p ek iń sk ie j lin ji k o lejo w ej,

— o —

„IR A K  JE S T P A Ń S T W E M  W O L N E M  

I N IE Z A W IS Ł E M “ .

Jero zo lim a, (P a t.) Z B ag d adu d o n o ­
szą , że n a b an k iec ie , w y d an y m  d la d e ­
leg a tó w  p ro w in cy j irack ich k ró l F ejsa l 
w y g ło sił d łu ższe p rzem ó w ien ie, w  k tó -  
rem  p rzed staw ił ro zw ó j k ra ju  p o w o jn ie  
św ia to w ej, zazn aczając , że Irak jes t o - 
b ecn ie p ań stw em  w o lnem  i n iezaw isłem  
i że sp rzy m ierzen iec Irak u —  W ielk a  
B ry tan ja  —  p o siad a jed y n ie p raw o u ży ­
w ania d ró g p o w ie trzn y ch  i n ic p o n ad to . 
Z d an iem  k ró la , p o siada Irak  p ełn ą sw o ­
b o d ę zaw ieran ia u m ó w  z sąsied n iem i 
k ra jam i, o ile u m o w y te n ie g o d zą w  in ­
te resy sp rzy m ierzeń ca . W p raw d zie , p o d  
w zg lęd em  p raw n y m  m an d at n ad Ira ­
k iem jeszcze is tn ie je , jed n ak że k ró l 
F ejsa l p rzew id u je co fn ięc ie g o w  n aj­
b liższe j p rzy szło śc i.

—o—

n isty czn e , ab y k o m u k o lw iek z p o lity ­
k ó w  w o ln o  b y ło  o tem  zap om n ieć . A le  
d ziw ym  trafem , —  w łaśn ie tą rzeczą, o  
k tó re j n iek tó rzy p o lity cy zag ran iczn i 
zb y t często  d ziś zap o m in a ją , jes t to , że : 
N iem cy co raz b ard z ie j ch y lą się w  stro ­
n ę H ittle ra .

T ru d n o b y ć p ro ro k iem  i b aw ić się  
w  p rzepo w ied n ie . A le to , że w  N iem ­
czech  ry ch ło  m o że n ad e jść g o d zin a  H itt­
le ra , —  sta je się co raz b ard z ie j p raw d o - 
p o d o b n em .

P R O JE K T  O O C H R O N IE R E P U B L IK I  

U C H W A L O N Y  P R Z E Z K O R T E Z Y .

M ad ry t. (P a t.) K o rtezy p rzy ję ły  jed ­
n o m y śln ie z w y ją tk iem  5 g ło só w  p ro jek t  
u staw y o o ch ro n ie rep u b lik i.

P ro jek t ten p rzew id u je m . in . śc ig a ­
n ie ak tó w  w ro g ich rep u b lice k ary za  
p o d żeg an ie w o jsk a d o n iep o słu szeń stw a  
za p rap ag o w an ie fa łszy w y ch w iado m o ­
śc i, za p ro p ag o w an ie u stro ju m o n arch i- 
sty czneg o , za u ży w an ie em b lem ató w  
m o n arch is ty czn y ch , za w y w o ły w an ie  
strejk ów  b ez zaw iad o m ien ia o n im  n a  
8 d n i n ap rzó d .

N arusza jący m  p o w y ższe p o stan o w ien ia  
g ro z i m . in . k ara w y g n an ia i zaw iesze­
n iu w  czy n n o ściach n a o k res n ie p rze ­
w y ższa jący o k resu u staw y .
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Skróty
*  S o f ia . P a r la m e n t r a ty f ik o w a ł k o n ­

w e n c ję  z a w a r tą  p rz e z  P o ls k ie  L in je  L o t­

n ic z e  , ,L o t“ z r z ą d e m  b u łg a r s k im  a  d o ­

ty c z ą c ą  k o m u n ik a c j i  p o w ie trz n e j n a  l in j i  

W a rs z a w a  —  S o f ia  —  S a lo n ik ’ .

*  L o n d y n . U k a z a ło s ię u rz ę d o w e  

z a p rz e c z e n ie w ia d o m o ś c i ja k o b y  r z ą d  

a n g ie ls k i m ia ł o tr z y m a ć o d  r z ą d u  c h iń ­

s k ie g o  p ro ś b ę  o  w y s ła n ie d o  M a n d ż u r j i 

o d d z ia łó w  w o js k o w y c h .

*  L o n d y n . W  d n iu  1 2  b m . l ic z b a  b e z  

ro b o tn y c h w y n o s i ła 2 .7 6 6 ,7 4 6 , t . j . o  

2 4 ,7 7 4  m n ie j , n iż  w  ty m  s a m y m  o k re s ie  

w  r . u b .
*  K a lk u ta . D o n o s z ą z  V is a g a p a m  o  

k a ta s tro f ie  o b s u n ię c ia  s ię  z ie m i  w  c z a s ie  

k tó re j o k o ło 3 0  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć .

*  P a ry ż , W e d le in fo rm a c y j , ,M a ti -  

n a “ , te rm in  w y b o ró w  d o  p a r la m e n tu  u -  

s ta lo n o  n a  1 7 i 2 4 k w ie tn ia  p rz y s z łe g o  

r o k u ,

*  B e r lin , W  c ią g u  u b ie g łe j n o c y  w  

s z p ita lu  w  B o c h u m  z m a r ło  d w ó c h  g ó r ­

n ik ó w  c ię ż k o r a n n y c h  w  c z a s ie k a ta ­

s t ro fy  n a k o p a ln i M o n t C e n is , I lo ś ć  

ś m ie r te ln y c h  o f ia r k a ta s tro fy  w z ro s ła  w  

te n  s p o s ó b  d o  1 7 .

*  P a ry ż . Z  G u y a n y  z b ie g ło  6  p rz e ­

s tę p c ó w  p o l i ty c z n y c h , s k a z a n y c h n a  

d łu g o le tn ie c ię ż k ie ro b o ty ,
*  G e n e w a , M ię d z y n a ro d o w a k o n ­

f e r e n c ja  r e fo rm y k a le n d a rz a  w y p o w ie ­

d z ia ła s ię z a u s ta b i l iz o w a n ie m ś w ią t  

W ie lk ie jn o c y , le c z o d ło ż y ła  n a  p ó ź n ie j  

o m ó w ie n ie  s p ra w y  o g ó ln e g o  u p ro s z c z e ­

n ia  k a le n d a rz a .

*  P a ry ż . N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  R a ­

d y  M in is tró w  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  r a ­

n o , t . j . d z is ia j.

*  P a ry ż . M in is te r D u m e sn i l w y d a ł  

ś n ia d a n ie n a c z e ść d e le g a tó w  z a g ra n i ­

c z n y c h , k tó rz y  w z ię l i u d z ia ł w  3 3 -c ie j 

m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c j i lo tn ic z e j .

*  B u d a p e s z t . N a  z e b ra n iu  le g ity m i-  

s tó w  k lu b u  je d n o ś c i n a ro d o w e j h r . Z i-  

c h y  o ś w ia d c z y ł , ż e  n a  W ę g rz e c h  je s t c o -  

n a jm n ^ e j 5 0  p ro c , le g i ty m is tó w . L e g i-  

ty m is U m i s ą  ró w n ie ż r e g e n t i s z e f r z ą ­

d u  —  z a z n a c z y ł m ó w c a .

PODRÓŻ „ZEPPELINA" DO AMERYKI.

Najszybszy Zeppelin świata wyrzuszył onegdaj w drugą podróż do Ameryki Południowej.

Wydalenie Niemca z granic Polski
N a  p o d s ta w ie o rz e c z e n ia  p . W o je w o ­

d y  P o m o rs k ie g o  z o s ta ł w y d a lo n y  z P o l ­

s k i N ie m ie c  A d o lf  B u s c h , o b y w a te l g d a ń  

s k i , k tó ry ja k o d y re k to r c u k ro w n i w  

P e lp l in ie  z n a jd o w a ł s ię  n a  te r e n ie  R z e ­

c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j o d  s ie rp n ia  u b ie g ­

łe g o  ro k u . D y r . B u s c h  je s t s y n e m  in s p e k  

to ra  c m e n ta rn e g o p rz y e w a n g e l ic k im  

k o ś c ie le S t . T r in i ta t is w  G d a ń s k u .

Matouschka uciekl już raz śmierci
B u d a p e s z t , 2 2 . 1 0 . D z ie n n ik i w ie - k ru c ie ń s tw e m . P o  u p a d k u  S o w ie tó w  n a  

c z o rn e d o n o s z ą , ż e ś le d z tw o  p o l ic y jn e  W ę g rz e c h , M a to u s c h k a  z b ie g ł a le  z o s ta ł  

u s ta l iło , ż e M a to u sc h k a b y ł p o d c z a s s c h w y ta n y  p rz e z  o k u p a c y jn e  w o js k a  ru -

r z ą d ó w b o ls z e w ic k ic h n a W ę g rz e c h  

c z ło n k ie m  c z e re z w y c z a jk i i d e te k ty w e m  

p o l i ty c z n y m . W  je g o g a b in ie c ie s łu ż b o ­

w y m  w  g m a c h u p a r la m e n tu o d b y w a ły  

s ię  c o d z ie n n ie  t r a g ic z n e  s c e n y , a n  a  s k u ­

te k je g o d o n ie s ie ń w ie le o s ó b z o s ta ło  

s t ra c o n y c h p o d z a rz u te m s p rz y ja n ia  

k o n trr e w o lu c j i . I - - - - - - - - -

m u ń s k ie  i b y ł s k a z a n y  n a  ś m ie rć . W y ­

ro k  b y ł w y k o n a n y  p rz e z ro z s tr z e la n ie .  

J e d n a k  M a to u s c h k a , k tó ry  s ta ł w  s z e ­

r e g u in n y c h s k a z a ń c ó w , z o s ta ł ty lk o  

le k k o  r a n n y  i z d o ła ł u jś ć .

B u d a p e s z t , 2 2 . 1 0 . —  P A T , —  M a tu -  

s c h k a b ę d z ie p rz e w ie z io n y p o d B ia  

;_ _ _ _ _ . . M a to u s c h k a m ia ł b ra ć T o rb a g y w  c e lu p rz e p ro w a d z e n ia n a

o s o b is ty  u d z ia ł w  w y k o n a n iu  w y ro k ó w  m ie js c u  w iz j i lo k a ln e j. P rz e w ie z ie n ie  n a  

ś m ie rc i i o d z n a c z a ł s ię n ie z w y k łe m  o - s tą p i z k o ń c e m  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia .

Wyrok na Kowalskiego uprawomocniony
M a r ja w ic k i „ a rc y b is k u p 1 1 b ę d z ie  m u s ia ł n e s t j i n a  2  la ta  i 8  m ie s ię c y  b y ł ju ż  r a z  

o d s ie d z ie ć d w a  la ta  w ię z ie n ia . i p rz e z S ą d N a jw y ż s z y  u c h y lo n y . P rz y  

2 3 . w . »t ). ■s s s r is ;  i i

S ą d  N a jw y ż s z y  p rz y s tą p i ł d o  ro z w a z e 3 P la ta  ’  w ’ę z ie n ia a ,n a m o c y a m n e s t j i  

n T la  U m n ie js z o n o  k a rę  d o  2  la t . S ą d  N a jw y ż -

W b ry w y iu Ą ,  I s ta ł s ię o s ta te c z n ie  p ra w o m o c n y .
4  la ta  w ię z ie n ia , a  p o  z a s to s o w a n iu  a m - 1 * * * * r  * * * *

N A  S Z U B IE N IC Ę .. .

N o w o g ró d e k . (P a t .) W  d n . 2 0 . b m .

o d b y ła  s ię  s e s ja  s ą d u  d o ra ź n e g o  w  N ie ­

ś w ie ż u . P rz e d  s ą d e m  s ta n ą ł J a n  T u ra -

p u ta  z e  w s i Z a tu r je , k tó ry  w  d n . 1 9 -g o

w rz e ś n ia  z a m o rd o w a ł w  s p o s ó b  b e s t ja l -

s k i s w ą s z w a g ie rk ę  w  c e lu  z a g a rn ię c ia

je j m a ją tk u , a d la  u p o z o ro w a n ia  s a m o ­

b ó js tw a z w ło k i z a m o rd o w a n e j p o w ie s i ł

w  p o b l isk im  le s ie .

M o rd e rc a s k a z a n y z o s ta ł n a k a rę  

ś m ie rc i p rz e z  p o w ie s z e n ie . W y ro k  z o ­

s ta n ie w y k o n a n y  w  d n iu  2 1 . b m .

P O S IE D Z E N IE  S E N A T U . m a w ia l i m . i . m in is te r H u b ic k i , k tó ry  

n o in A T  o m o w i! s z c z e g ó ło w o s p ra w y z w ią z a n e
W a rs z a w a , 2 3 1 0 N a  w c z o ra p z e m  z m  ^ n is tc r s tw P y ; 0 ie k i  

p o s ie d z e n iu  S e n a tu  z a ła tw io n o  c a ły  s z e łe c 2 n e j ; m in (B o e rn e/  

r e g  p ro je k tó w  u s ta w  w  m y s i p rz e d io z e n H  

s e jm o w y c h . W  c z a s ie  p o s ie d z e n ia  p rz e -  ■ °

W ła d z e p a ń s tw o w e p o ls k ie o ś w ia d ­

c z y ły  A d o lfo w i B u s c h o w i w  u b ie g ły  p ią ­

te k , d n ia  1 6  b m . w  p o łu d n ie , ż e  w  p rz e ­

c ią g u 5 -c iu g o d z in m u s i o p u ś c ić te r e n  

R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j . I s to tn ie te ż  

o d s ta w io n o  g o  d o  g ra n ic y  W . M . G d a ń ­

s k a  v ia T c z e w  d n . 1 6 . b m . o  g o d z . 5 -e j  

p o  p o łu d n iu .
— :o :—

Z całej Polski.
T o n iń . (A re s z to w a n ie  s z p ie g ó w ) . W  

T o ru n iu  a re s z to w a n i z o s ta l i p o d  z a rz u ­

te m  u p ra w ia n ia s z p ie g o s tw a n a r z e c z  

o ś c ie n n e g o  p a ń s tw a  3 3 - le tn i E r ic h  M a y ­

e r , 3 3 - le tn i Ih lo G in te r i 3 0 - le tn i W a l ­

te r A u g u s t R iih n , w s z y s c y o d y w a te le  

g d a ń s c y , o s ta tn i z a m ie s z k u ją c y  w  B e r ­

l in ie z a ś d w a j p o z o s ta l i w  T o ru n iu . P o ­

n a d to  a re s z to w a n o  n ie ja k ie g o F lo r ja n a  

G u to w s k ie g o , la t  2 2 . A re s z to w a n y c h  o d ­

s ta w io n o  d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .

—  S o s n o w ie c . (P a t .) (W y p a d e k n a  

to r z e ) . 0  g o d z . 7 -e j r a n o  p o c ią g  o s o b o ­

w y , id ą c y  z  W a rs z a w y  d o  K a to w ic , w s k u  

te k  ń ie z a m k n ię c ia  z a p o ry  n a  p rz e je ź d z ie  

p o d Z ą b k o w ic a m i n a je c h a ł n a  fu rm a n ­

k ę  je d n o k o n n ą , k ie ro w a n ą  p rz e z  6 8 - le t -  

n ie g o  J a n a  P a p ie rn e g o . L o k o m o ty w a  p o - -  

c ią g u  z m ia ż d ż y ła P a p ie rn e m u g ło w ę ,  

w s k u te k  c z e g o  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j ­

s c u . F u rm a n k a u le g ła s t r z a s k a n iu , k o ­

n ie  o c a la ły . W  k i lk a n a ś c ie  m in u t p o te m  

d ró ż n ik  J a c e n ty  C ie ś l ik , k tó ry  o b o w ią ­

z a n y  b y ł p i ln o w a ć  p rz e ja z d u , p o d  w p ły ­

w e m  d e p re s j i p s y c h ic z n e j r z u c i ł s ię  p o d  

p o c ią g  o s o b o w y , id ą c y  z  K a to w ic  d o  Z a ­

w ie rc ia , p o n o s z ą c  ró w n ie ż  ś m ie rć . Z w ło ­

k i o b u  o f ia r p rz e w ie z io n o  d o  k o s tn ic y .  

W s k u te k w y p a d k u p rz e rw a w  ru c h u  

t rw a ła  k i lk a  m in u t .

O ś w ię c im  (W ie lk i p o ż a r .) P rz e d w c z o  

r a j w y b u c h ł g ro ź n y  p o ż a r w e  w s i D w o ­

ry  p o d  O ś w ię c im e m . S p ło n ę ło  7 d o m ó w  

m ie s z k a ln y c h  i 1 7 s to d ó ł , n a p e łn io n y c h  

z b o ż e m . P o ż a r w z n ie c i ły d z ie c i , k tó re  

ro z p a l i ły  o g n is k o w  p o lu . S z k o d y  b a r ­

d z o  z n a c z n e .

—  W iln o . (P a t .) (T rz y  t r u p y  w  ło d z i) .  

W c z o ra j n a d  r a n e m  p a tro l K , O . P ., lu ­

s t ru ją c  c z ó łn e m  w  r e jo n ie  D z is n y , o d c i ­

n e k  g ra n ic z n y , n a p o tk a ł łó d ź , k tó ra  p ły ­

n ę ła  D ź w in ą  z b ie g ie m  r z e k i .

Ł ó d ź ta z d a w a ła  s ię b y ć o p u s z c z o ­

n ą p rz e z  lu d z i i z d a n a b y ła n a ła s k ę  

lo s u . Ż o łn ie rz e  K . 0 . P ., g d y  p o d p ły n ę l i  

b l iż e j, z o b a c z y l i n o n a s tę p u je : n a d n ie  

ło d z i le ż a ły 3 t r u p y  s ta rc a , c h ło p c a i  

m ło d e g o  m ę ż c z y z n y  w  s i le  w ie k u . B liź ^  j 

s z e o g lę d z in y w y k a z a ły , iż w s z y sc y  

p ra w d o p o d o b n ie z o s ta li z a m o rd o w a n i . |

S z a ry  ż o łn ie r s k i p ła s z c z , w  ja k i b y ł  

u b ra n y  je d e n z t r u p ó w , w s k a z y w a łb y  

n a  to , ż e  je s t to  ż o łn ie r z z a rm ji c z e r ­

w o n e j i ż e  m o rd e r s tw o  to  d o k o n a n e  b y ­

ło  n a  te r e n ie  R o s j i s o w ie c k ie j . W y ś w ie t ­

le n ie m  c a łe j te j s p ra w y  z a ję ły  s ię  o d n o ś ­

n e  w ła d z e .

C Z Y  J E S T E Ś  J U Ż

C Z Ł O N K IE M  L . 0 . P . P .?

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
—  T ra f ię  —  s z e p n ą ł —  c h o ć  p o  c ie m k u .. . L e p ie j  

m i ta k , n iż  p rz y  ś w ie t le . . . J a b y m  d o  n ie j p rz e z  o tc h ła ­

n ie i p rz e z p ie k ło  s z e d ł. . .

M y ś l je g o , w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  c z e m  in n e m  z a ­

ję ta , z w ró c i ła  s ię  te r a z c a łk o w ic ie k u  M a rc ie . W id z ia ł  

ją p rz e d s o b ą ta k w y ra ź n ie , ż e r a m io n a w y c ią g a ł ,  

ja k b y  ją  p o c h w y c ić  c h c ia ł .

D re s z c z  ro z k o s z n y  p rz e c h o d z i ł g o  o d  s tó p  d o  g ło ­

w y .
—  T e ra z  m i ju ż n ie  u jd z ie ! —  m y ś la ł . —  Z w a l­

c z ę  tę  s i łę , k tó ra  ją  p rz e c iw  m n ie d o ty c h c z a s b ro n i ła . . .  

o d e p c h n ę m a ry g łu p ie , k tó re m n ie s t r a s z y ły . . . N ie  

u jd z ie ! c h w y c ę w  o b ję c ia i b ę d ę s y t! . . .

U s z e d ł k ro k ó w  p a rę , t r z y m a ją c s ię r ę k o m a m u ­

ró w  w ilg o tn y c h  i z n ó w  p rz y s ta n ą ł. O p a r ł s ię p le c a ­

m i o ś c ia n ę i , d y s z ą c , p a trz y ł w  c ie m n ie w y tę ż o n y m  

w z ro k ie m . K re w  ż a re m  p rz e le w a ła m u  s ię w  ż y ła c h ,  

a  w  m y ś li p rz e su w a ły  ro z k o s z n e  o b ra z y .

W id z ia ł w s p a n ia łą k o m n a tę , ja s k ra w o  o ś w ie t lo n ą , 

a w ś ró d ty c h b la s k ó w  M a r tę , w a b ią c ą g o k u s o b ie

9 7 J  (C ią g  d a ls z y ) .

W o j ’e w o d a p u s ty  d z b a n  c is n ą ł n a  z ie m ię . . . D j z a ł  

g ło ś n o , a o c z y m u s ię p a l iły o g n ie m , g d y s łu c h a ł 

ty c h  s łó w  S ę d z iw o ja . . .

I n a ra z ś m ie c h e m  w y b u c h n ą ł.

—  D o b rz e ś r z e k ł! —  k rz y k n ą ł —  o n a m i s ię  

g a d z in ą w  o k o ło s e rc a o p lo t ła  i k re w  z n ie g o s s ie ,  

a  ja  ją  p o rw ę i z d ła w ię . . . c h a ! c h a ! . . . A  w ie s z ty  —  

d o d a ł —  c o  to  je s t z a  d z ie w k a ? . . .

O d s k o c z y ł o d  S ę d z iw o ja  i s ta n ą ł w  p o d w o ja c h .

—  N a tw o ją k re w  —  z a w o ła ł —  w y d a łe ś w y ­

ro k . . . S k o ń c z y s ię z a ra z w s z y s tk o . . . T a d ź ie w k a , to  

tw o ja k re w , S ę d z iw o ju —  c ó rk a W in c z o w a !

R z e k ł i ja k  s z a lo n y  w y b ie g ł . K rw a w y  d ja b e ł r z u - , 

c i ł s ię z a n im , le c z g o d o g o n ić n ie m ó { / “  

s ię i o p a r ł o  ś c ia n ę . . .

— C ó rk a W in c z o w a .. . —  s z e p ta ł . . . —  c ó rk a W in ­

c z o w a . 

k re w .. . n ie c h  p rz e p a d a !  i _ T . . , . . . ,  . , x ,
. - i  -n .  —  N ie m a p ię k n ie js z e j n a d m ą ! —  s z e p ta ł —

Z w o ln a  w ró c i ł d o  p ie rw s z e j k o m n a ty , u s ia d ł p rz y n je m a i 

s to le i c z e k a ł .. .

B o rk o w ic , p rz e b ie g łs z y p ę d e m  s z e re g k o m n a t i  

k u ry ta r z y , s ta n ą ł u w ró t p o d z ie m i. P ie rw s z e d rz w i  

o tw o rz y ł i w s k o c z y ł w  lo c h z ta k im  im p e te m , ż e  

p ło m ie ń p o c h o d n i , z a k o ły s a n y s i ln y m  p o w ie w e m  o d  

d rz w i g w a łto w n ie z a w a r ty c h , b u c h n ą ł , i z a g a s ł. . . P o -1  

s y p a ły  s ię i s k ry  n a w ilg o tn ą z ie m ię , z a s k w ie rc z a ly , a  

w o je w o d ę o g a rn ę ły n ie p rz e b i te c ie m n o ś c i . W  p ie rw ­

s z y m  m o m e n c ie c h c ia ł w ró c ić , iż b y  z a ż e g n ą ć p o c h o ­

d n ię , a le s ię s t r z y m a ł .

y uiauvi 14u- i , . i * . . .w . i • i

k g ł Z a to c z y ł  ‘ u s m ie c “ e m , s p o jrz e n ie m , o tw a r te m i r a rm o n y , b ia łe m
s w e m  c ia łe m  i d z ie w ic z e m i k s z ta ł ty . W id z ia ł, ja k  

p o s ta ć  je j g ię ła  s ię  m ię k k o , b e z  o p o ru  w  je g o  u ś c isk u . . .  

, , , . . , . .- , „ . „t t r c z u ł b ic ie je j s e rc a p rz y  s w e j p ie rs i , s ły s z a ł o d d e c h
d o b rz e ta k ! . .. m e c h  g im e w  h a ń b ie N a łę c z ó w p r2 y ś p ii s Jz o n y , _  b y J p a n e m  je j u c z u ć  j

. I N a g le w z d ry g n ą ł s ię c a łe m  c ia łe m  i z ę b a m i  

! z g rz y tn ą ł . O b ra z s ię z m ie n i ł. P rz e d n im  s ta ła n ie  

ro z m iło w a n a M a r ta , le c z d u m n a c ó rk a W in c z a o  

g ro ź n e m  s p o jr z e n iu , z im n a , ja k ló d , w y n io s ła , ja k  

k ró lo w a .. .

—  R o d z ic a m e g o  z a b i łe ś . . . —  m ó w iła , —  a  m n ie  

s h a ń b ić c h c e s z . . . p rz e k lę ty !

B o rk o w ic p o rw a ł s ię i p o c z ą ł b ie c g w a łto w n ie . 

O  m u ry  s ię t r ą c a ł, a le b ie g ł , n ie u s ta ją c .

—  N ie k ln ij ’ . . . —  s z e p ta ł , —  n ie p rz e k l in a j . Z a  

m o m e n t b ę d z ie sz  m o ją , a  ja  k lą tw ę z u s t tw y c h  w y -  

s s ę . . . ro z k o s z ą je  n a p e łn ię , u p o je n ie m  ro z c h y lę , p o c a ­

łu n k ie m  z a w rę ! . . .

O b ił s ię s i ln ie  o  m u r w y s ta ją c y  i o c h ło n ą ł . P rz y ­

s ta n ą ł c h w ilę , a  p rz y s z ły  m u  n a  m y ś l te r a z  S ę d z iw o ja  

s ło w a .

—  D o b rz e o n  r z e k ł! —  z a w o ła ł g ło ś n o , —  k a ż d a  

z  n ic h  je d n a k a . . . —  n ie w a r to  d la  n ic h  m y ś li t r a c ić . . . 

—  n ie w a r to ! W z ią ć ja k  s w o ją . . . n a ig r a sz k ę i —  

r z u c ić ! h a .. . h a !

Ś m ia ł s ię i s łu c h a ł o d g ło s ó w , ja k ie te n ś m ie c h  

w y w o ły w a ł w ś ró d c is z y . I z d a ło  m u s ię , ż e z b u d z i ł  

c a ły  u ś p io n y  m a rtw o  ś w ia t ty c h  p o d z ie m i; z d a ło  m u  

s ię , ż e  w id z i w  o d d a l i m k n ą c e  p o s ta c ie b ia łe , p rz e z ro ­

c z y s te , ja k w id m a .. . , ż e s ły s z y s z e le s ty i s z m e ry . . . 

R ę k ą d o tk n ą ł s ię m u ró w .. . b y ły z im n e i w ilg o tn e . 

W z d ry g n ą ł s ię z e w s trę te m .

—  K re w .. . k re w .. . —  s z e p n ą ł .

O c ie ra ł d ło n ie o k a f ta n , a p o te m  z a g ło w ę s ię  

c h w y c i ł .

—  T ru n e k  m n ie o s z o ło m ił —  m y ś la ł, —  g łu p ie  

p rz y w id z e n ia n a p ę d z a d o g ło w y .. . c h a ! c h a ! c h a ! . . .

Z a ś m ia ł s ię je s z c z e  g ło ś n ie j , a ż e c h o  s ię z ła m a ło  

w  ło s k o ta c h d z iw n y c h , ja k b y w a lą c y c h s ię k a m ie n i 

i g ru z ó w .

B o rk o w ic s k o c z y ł o d ś c ia n y i w y p ro s to w a ł s ię  

s z ty w n ie .

—  G d y b y  m ię  ta k  z a s y p a n o  tu ta j, w  ty m  lo c h u .. .  

n a  z a w s z e . . .

M y ś l ta  p rz e s z ła  m u , ja k  b ły s k a w ic a , p rz e z  d u s z ę ,  

p o t k ro p l is ty  w y s tą p i ł n a c z o ło .

P o rw a ł s ię i c h c ia ł n a p rz ó d , a le m u r w y s ta ­

ją c y z a p ie ra ł m u d ro g ę . Z n a la z ł w re s z c ie w y jś c ie , 

le c z w n e t s ię p o tk n ą ł o le ż ą c e n a z ie m i ż e la z iw a i  

ła ń c u c h y , k tó re b rz ę k ły  d o n o ś n ie .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) '.
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Ml Ml M sit Mill
(O d w łasn eg o sp raw o zd aw cy ).

W ieść o o b jaw ien iu się M atk i B o s­
k ie j ro zesz ła się lo tem  b ły sk aw icy  n ie - 
ty lk o p o P o m o rzu a le p o ca ły m  k ra ju , 

D o P rzech o w a c iąg n ą o b ecn ie liczn e  
tłu m y p ą tn ik ó w , k tó rzy ch cą u jrzeć  
M atk ę B o sk ą .

S p raw ą za ję ły się w ład ze k o ście lne  
i św ieck ie , k tó re n iew ątp liw ie ją w y ­
św ie tlą .

B ad ane d z iew czy n k i, tw ie rd zą sta ­
n o w czo , jak o b y  w id zia ły M atk ę B o sk ą , 
Z ezn an ia o b u d z iew czy n ek są id en ty ­
czn e .

W ielk ie za in te reso w an ie te rn o b ja ­
w ien iem  M atk i B o skie j ro śn ie w ^ró d lu ­
d n o ści z d n ia n a d z ień .

Przechowo, k , Ś w iec ia .

K ilk a d n i tem u lu d n ość P o m o rza d o ­

w ied zia ła się , że w  P rzech o w ie  p o w ia tu  
Ś w iecie , objawiła się Matka Boska ma­
łym dwom dziewczynkom — d z iec io m  

szk o ln y m .
S p raw o zd aw ca n aszeg o p ism a, b ę ­

d ący w  u b , w to rek n a m iejscu rzek o ­

m e o b jaw ien ia —  p o d a je :
B y ło to k ilk an aśc ie d n i tem u , g d y  

d w ie m ałe d z iew czy n k i —  Jurkiewiczó- 
wna i Irena Maczkowska w raca ły ze  
szk o fy o k o ło g o d z in y 4 -tej p o p o łu d n iu  

n ag le n a 3 -m a drzewami zabłysło świa­
tło. P rze lęk n ion y m d z iew czy n k o m  u -  
k aza ła się postać Matki Boskiej, w au­
reoli, wyciągając ręce przed siebie.

Z jaw isk o to trw ało  d łu ższy  czas.

Ostrożnie z
W arto b y zab rać g ło s w  sp raw ie jak  

n a leży ro zu m ieć p arty jn ic tw o a o b o ­
w iązk i w zg lęd em  O jczy zn y , g d y ż jak  się  
o k azu je n ie w szy scy  zd a ją so b ie sp raw ę  
z  p o w y ższeg o  zagad n ien ia. Ź le zro zu m ia­
n e p arty jn ic tw o w y rząd za w ie lk ie szk o ­
d y i k rzy w dy p ań stw u , jak n ie raz ju ż  
b y liśm y teg o św iad k am i. N ie ch cem y  
m y śleć n aw et teg o , ab y k to ś n a leżący  
d o tak iej czy też in n e j p artji m n iej k o ­
ch a ł P o lsk ę, N ie ch cem y o te rn m y śleć , 
an i teg o  p rzy p u szczać , g d y ż tak  n ie p o ­

w in n o b y ć  n ig d y .

N iestety ! S ą fak ty , k tó re jak b y n a  
u rąg o w isk o w p ro st ch cą tem u zap rze ­
czy ć , N ie p rzeb rzm ia ły  je szcze ech a te ­
g o , o czem  p isaliśm y , a m ian o w ic ie , o  
n isk im p ro jek c ie sep aracji P o m o rza , o  
w zy w an iu d o w y co fy w an ia w k ład ó w z  
b an k ó w  p ań stw o w y ch , o p o n iżan iu  R zą ­
d u o b e lży w em i sło w am i, —  K to to u -  
czy n ił? C zy ż m am y p o w tarzać? S p o łe ­
czeń stw o i tak ju ż je s t o ty ch fak tach  
d o k ład n ie p o in fo rm o w an e . M o żn a m ieć  
te , lu b in n e p rzek o n an ia, a le n ie m o ż ­
n a n ig d y , w  żadn y m  w y p ad k u d z ia łać  
n a szk od ę sw o jej O jczy zny , b y le ty lk o  
zasp o k o ić sw o je d ążen ia p arty jne , b ez  
w zględ u n a to , czy są o n e słu szn e , czy  
też  n ie , M im ow o li p rzy p o m in ają  się , tak  
ak tu a ln e w  ty m  w y p ad k u , sło w a w ie l­
k ieg o k azn o d zie ji P o lsk i: Z ło d zie jsk ie  
te se rca , k tó re z szk o d ą d ru g ich ch cą  
b y ć b og a te! —  Z szk o dą d ru g ich ,,, a tu  
z szk o d ą ca łej P o lsk i! w ięc  ch y b a  z  w ięk  

szą szk o d ą!!! —  C zy ż c i p an o w ie d z ia ­
ła jąc w  ten  sp o só b , n ie zd a ją so b ie sp ra - 

demagogją 
w y z teg o , że w  ten sp o só b zaszk o d zą  
n ie  jed n em u  stro n n ic tw u , lecz ca łe j P o l­
sce, w o b ec p ań stw  o śc ienn y ch . W arto ­
b y ty m  p an o m  p rzeczy tać d z is ia j ca łe  
k azan ia S k arg i a zn a leź lib y  tam  n ie jed ­
n ą g łęb o k ą m y śl, k tó ra b y  ich i czeg oś  
n au czy ła i m o że o stu d z iła n ieco w  ty m  
szale p arty jn y m , w  k tó ry m  zap o m in a ją  
o n a jw ażn ie jszy ch i n a jpo w ażnie jszy ch  
sp raw ach . W p ły w y tak ieg o p arty jn ic-  
tw a zaślep io n eg o o d b ijają się u jem n ie  
n a w siach  p rzed ew szy stk iem , g d z ie lu d ­
n o ść n ie p o siad a tak g łęb o k ie j o rjen ta - 
c ji, jak w  o śro d k ach  m iejsk ich , p e łn y ch  
ru ch u , n o w o śc i, g d z ie zaw sze czeg oś  
w ięce j m o żn a się d o w ied z ieć ,

W ieś ży je g łó w n ie te rn , co d o b ieg n ie  
je j w  p o stac i g azety , k tó rą p ren u m eru ­
ją ty lk o  n ie liczn i i d o p ie ro  in n y m  u d z ie ­
la ją z n ie j w iad o m o ści, C zasem k to ś  
p rzy jd z ie, u rząd z i w iec , o t n iem al i 
w szy stk o . Z n ajd u ją się jed n ak i n a w si 
często k ro ć „w ielcy p o lity cy " , k tó rzy  
b u z ie m ają b ard zo szero k ie , ch w ycili 
co ś jed n em u ch em z jak ie jś g azec in y ,  
k tó ra m iała zaszczy t ro zsiew ać p o d o b n e  
g łu p stw a , o k tó ry ch w sp o m n ie liśm y p o ­
w y żej i sie je je d a le j z ca ły m  zap ałem .  
A  lu d z ie teg o słu ch a ją , k iw ają g ło w am i  
i n a tak im  siew ie p o rasta ich m iło ść d o  
O jczy zn y , zau fan ie d o R ząd u . N ie m o ­
g ąc so b ie z jed n ać słu ch aczy , m ó w ca  
„staw ia" b u te lk ę i zn a jd u je ch ę tn y ch . 
B y łem  raz św iad k iem  b ard zo p rzyk re j 
scen y , k ied y m iał się o d b y ć w iec n a  
w si. P rzy jech a ł cz ło w iek z d a lek a , m ó -  
w ił d łu g i, rzeczo w o i m ąd rze . Z g o d ziłn eru .

się n aw et n a d y sk usję p o w iecu , I ja ­
k aż b y ła ta d y sk u sja? Ż ad n a! b o n ik t  
n ic n ie m ó w ił, g d y ż k ażd y czu ł słu sz ­
n o ść sp raw y , a lb o w iem  m ó w ca b ard zo  
d o k ład n ie w y jaśn ił p racę R ządu , je j p o ­
w ażn e  zad an ia i cele . W stąp ił n a to m iast  
jed en z tak ich „w ielk ich p o lity k ów 1 1 i 
ca łe jeg o p rzem ó w ien ie streśc iło się w  
sło w ach : C o ja m am  m ó w ić , k ied y w y  
w iec ie to , co i ja w iem . N iech  źy je sió ­
d em k a! W iw at! i k o n iec , Z  tem i słow a ­
m i w y szed ł z sa li, a w raz z n im ca ła  
g ro m ad a, k tó re j tak i w y stęp  b ard zo się  

sp o d o b a ł.

Jest to tak i jed en z ty siąca sm u tn y  
o b razek , jak słab o o rjen tu ie się n asza  
lu d n o ść w ieśn iacza w ty ch sp raw ach ,  
I zam ias| rzu cać  m ięd zy ty ch  lu d z i zd ro ­

MaoilBSlatiB posłów ttliikidi do oaiodo
(K A P .) P o sło w ie k a to liccy d o k o rte - 

ó w  w y sto so w ali d o  n arod u  h iszp ań sk ie­
g o m an ifest, ce lem w y jaśn ien ia p o w o ­
d ó w , d la k tó rych  o p u szcza ją p arlam en t  
n a czas trw an ia d y sk u sji n ad  p ro jek tem  
k o n sty tu cji.

S k reśliw szy h isto ry czn y p rzeb ieg w y  
Ja rzeń p o lity czn y ch  o d o sta tn ich  w y b o -  
ó w , p o sło w ie p rzech o d zą d o d eb a ty w  
♦arlam en cie n ad k w estją re lig ijn ą i p i-  
zą : „N iep rze jedn an e stan o w isk o k o rte - 

.ó w  i sp rzeczn o ść teg o stan o w isk a z u -  
zu c iem  i n ad sam ą p o d staw ą p o rząd k u  
p o łeczn eg o , w sp ó ln ą  n aro d o m  cy w ilizo ­

w an y m , zo stały p o tw ierd zo n e w  ch w ili  
Jy sk u sji n ad  k w estją re lig ijn ą . O d m aw ia
się K o ścio ło w i i jeg o in sty tu c jo m  p raw , jp liw ą .

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 

Hiszpanji z Watykanem?
Citla del Vaticano. (P at.) W tu tej­

szy ch k o łach z n ap rężen iem  śled zą ro z ­
w ó j p o lity k i an ty re lig ijn ej w H iszp an ji.

P rzew id u je się m o żliw o ść p o w tó rze ­
n ia p reced en su m ek sy kań sk ieg o , k ied y  
k o śció ł o d w o ła ł się d o o p in ji św ia ta w  
sp raw ie  p rześlad o w ań  k a to lik ó w  w  M ek  
sy k u . M o żliw a je s t n aw et en cy k lik a p a ­
p iesk a n a tem at p rześlad ow ań .

O  ile sto su n k i d o ty ch czaso w e n ie u - 
leg n ą zm ian ie i, o ile n u n c ju sz ap o sto l­

— o —

BÓJKI W NIEMCZECH NIE USTAJĄ.
B erlin . (P a t.) W  m iejscow o ści K ó -  

n ig sse (T u ry n gja ) d o sz ło w czo ra j d o  
k rw aw y ch sta rć m ięd zy h itle ro w cam i a  
cz ło n k am i rep u b lik ań sk ieg o R eich sb an - 

w e z ia rn o , u czy ć ich p rzy w iązan ia d o  
O jczy zn y , to im  się rzu ca tak ie n a jro z ­
m aitsze p lo tk i i b a jk i, b y le ty lk o u sp o ­
so b ić ich n iep rzy ch y ln ie d o R ządu , A  
jak iem i d ro g am i się id z ie , o to m n iejsza! 
B y le m ieć w ięce j „stro n n ik ó w ". O stro ż ­
n ie z te rn ! P am ięta jc ie że zw łaszcza n a  
P o m o rzu k ręc i się w ie lu lu d zi, k tó rzy  
w y k o rzy stu ją te w ersje fa łszy w e  ze szk o  
d ą d la p ań stw a P o lsk ieg o , d z ia łając n a  
rzecz  N iem iec . P am ięta jc ie , że d la zach ­
c ian ek  p artji, n ie m o żn a n aru szać im ie ­
n ia  n asze j O jczy zn y  k tó ra  n ie  je s t p rzed ­
staw ic ie lk ą jed n e j p artji, lecz ca łeg o , 
zw arteg o n aro d u , k ie ro w an eg o ręk ą  
R ząd u , k tó ry  d b a n aró w n i o w szy stk ich  
o b y w ate li P o lsk i i d la n ich p o k ład a ja -  
łą sw o ją p racę .

k tó re p rzy słu g u ją zw y czajn y m  o b y w ate­
lo m , p rzez  n as n ie m o że b y ć ap ro b o w a­
n a . N ie o p u ścim y sw eg o stan o w isk a ;  
a le w te j ch w ili, d o k ąd b ęd zie się to ­
czy ła d y sku sja n ad  p ro jek tem  k o n sty tu ­
c ji, n ie m o żem y  zasiad ać  w  p arlam en cie . 

N ależy zazn aczy ć , że m an ifest ten  
p o d p isa ł ró w n ież szereg  p o słó w  n ien ale -  
źący ch d o g ru p k a to lick ich , I c i p o sło ­
w ie tak że n ie  o p u szcza ją izb y , lecz ch cą  
zso lid ary zo w ać się z au to ram i o d ezw y , 

Z d ru g iej zn ó w  stro n y b y ły p rem jer  
A lca la  Z am o ra  p rzy g o to w u je się d o  p o d ­
jęc ia k am pan ji za rew iz ją k o n sty tu cji,  
W  zw iązk u z te rn k an d y d a tu ra jeg o n a  
u rząd rep u b lik i sta je się b arzd o w ąt-

sk i m sg r. T o d esch in i n ie p rzy w iez ie d o  
R zy m u zap ew n ień , u w ażan ych za d o ­
stateczn e , n ie u leg a w ątp liw o śc i, że n a ­
stąp i zerw an ie sto su n k ó w  d y p lo m aty cz ­
n y ch  p o m ięd zy  C itta d e l V atican o  a  M a ­
d ry tem . W  k o łach d u ch o w ień stw a za ­
k o n n ego h iszp ań sk ieg o w  R zy m ie p an u ­
je p rzy g n ęb ien ie i o b aw a o d a lsze n a ­
stęp stw a p o lity k i o b ecn eg o rządu rep u ­
b lik ań sk ieg o .

B ó jk i p rzy b ra ły  p o d w ieczó r p o w aż ­
n y ch arak te r, k ilk a o só b zo stało  c iężk o  
ran n y ch . P o lic ja in te rw en jo w ała , u ży w a ­
jąc p a łek g u m o w y ch , Z Jen y zaw ezw a ­
n o p o m o c żan d arm erji.

— o —

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK
9 6 )  (C iąg d a lszy ).

S ęd ziw ó j m ó w ił u ry w an em i w y razy , a sk o ń czy w ­
szy , o d e tchn ą ł g łęb o k o , zm ęczo n y tak n iezw y kle d łu ­
g iem m ó w ien iem , i ro z isk rzo n y m w zro k iem śled ził 

k ażd e p o ru szen ie w o jew o d y .
M aćk o szy d ersk o p a trzy ł n a n ieg o i n ie o d p o ­

w iada jąc, śm iał się .
—  N ie d rw ij! —  k rzy k n ął S ęd z iw ó j, —  sły sza ­

łe ś? ... —  g ło szą ju ż , jak o k ró l B en jam in a i M ik oła ja  
z S zam o tu ł sen ato ram i m ian o w ał... n asze m iejsca za j­

m u ją!
B o rk ow ic się rzu c ił.
—  S en a to ry ! —  w y b u ch n ął, —  b ęd ą z n ich se­

n a to rsk ie tru p y , a te cu ch n ą tak sam o , jak ch ło p sk ie !
—  C o m  ja zaś u czy n ił w  K rak o w ie? —  d o rzu c ił 

p o ch w ili, ch w y ta jąc S ęd z iw o ja za ram ię , —  ty , g d y ­
b y ś sto la t z tw ą n iem o cn ą z ło ścią w  d u szy ży ł, je -  
szczeb y ś n ic tak ieg o n ie sp raw ił... P o m ściłem się!...

S ęd ziw ó j sk o czy ł, jak w ściek ły , i p ięścią w  stó ł 

g rzm o tn ął.
—  A co m i zem sta tw o ja ! —  k rzy kn ą ł o ch ry ­

p ły m g ło sem , —  n ied o łężn a to je s t zem sta , co się  
n iew iast czep ia ... n ik czem n y je s t ten , k tó ry d la n ich  
o sło w ie sw em  ry cersk iem  zap o m in a!... N a B o g a p rzy ­
sięg am , M aćk u ! ja c ię d z iś p ie rw szy o d stąp ię , jeże li 
n ie d o p e łn isz teg o , co ś m i rzek i... W  O d sieczy g ro ­
m ad zą się tłu m y i sp isk i k n u ją ... N ie w p ad n iem  d z iś  
tam , to o n i ju tro tu sam i p rzy jd ą ...

—  T o ich p rzy jm ę! —  o d k rzy k n ą ł M aćk o , —  
c ieb ie , —  d o d a ł, —  c ieb ieb ym  zaraz ro zsiek a ł za to , 
co ś o m o jem  sło w ie b e łk o tał, g d y b y m  d z is iaj co in ­
n eg o n ie m iał czy n ić ...

S ęd z iw ó j w y rw ał się g w ałto w n ie z p o d u śc isk u  
że lazn ej p ięśc i M aćko w ej.

—  S ły sz-n o ty , S zary w ilk u —  rzek ł p rzez za ­
c iśn ię te zęb y —  g o d z ina o statn ia p rzy ch o d z i... A n i 
m o m en tu d łu że j czek ać n ie ch cę!... L at w ie le w y g lą ­
d am  m ej p o m sty i d la c ieb ie zw lek am . A lb o d z iś w  
w  O d sieczy b ęd ę , —  a lb o c ię u b iję ze z ło śc i!...

B o rk o w ico w i k rw aw e b ły sk i p rzed o czy m a m ig ać  
p o częły .

S ta li m o m en t d łu g i n ap rzec iw sieb ie , o b a j zad y ­
szan i, w ściek li. Z d aw ało się , iż rzu cą się n a sieb je . 
A le p an M aćk o  o ch łon ą ł p ie rw szy ; o d trąc ił S ęd ziw o ja ,  
w sta ł i zb liży w szy się d o śc ian y , w y rw ał jed n ą z  
p o ch o dn i.

—  N ie m am  ja czasu z to b ą g ad ać ... —  o zw ał się  
—  ro zp raw im się ju tro !

—  D o k ąd id z iesz? — w rzasn ą ł S ęd z iw ó j, p o ­
w sta jąc tak że , i zb liży w szy się d o w o jew o d y , za  
ręk ę g o p o rw ał.

—  Ja c ię n ie p u szczę! b o ’w iem , g d z ie i p o co  
iść ch cesz!....

W o jew o d a zary cza ł z g n iew u .
—  N ie d o ty k aj m n ie! —  k rzy k n ą ł —  b o zap o m ­

n ę , iżeś m i b y ł la t ty le w iern y ... S łu ch aj, p sie w ście­
k ły ... n ie strzym u j! —  p rzy sięg am , za g o d z in ę w ró cę 
—  O d siecz d z iś b ęd z ie w  g ru zach a B en jam in tw ó j!...

S ęd z iw ó j p u śc ił ram ię M aćk a .

—  P iek ło c ię n ie o ch ro n i p rzed em n ą —  szep n ą ł 
—  g d y b y ś k łam ał... Id ź , a p am ięta j, n ie m ięk n ij w  
ty ch o b jęc iach ... U czep iła się tw eg o se rca ta g ad z in a ...

—  M ilcz! —  p rzerw ał M aćk o .
z łość ta rg a , a c ieb ie m i ża l, iżeś tak  zm arn iał p rzez te  
n iew iasty ... A b y się n ad jed n ą p o m ścić , b u rzę n a sw ą  
g ło w ę sp ro w ad ziłeś , —  a d la m iło śc i te j d ru g ie j g ło ­
w ę p o strad asz!...

G lo s S ęd z iw o ja , stłu m io n y , d rża ł, jak b y w zru sze­
n iem . O p u szcza ła g o g w ałto w n o ść, k tó ra g o u n o siła

—  N ie zm ilczę! —  o d p arł S ęd z iw ó j —  b o m ię  
p rzed m o m en tem , a p rzejm o w ał rzeczy w isty ża l i  
w sp ó łczu c ie d la czło w iek a , k tó reg o w iern y m  to w arzy ­
szem o d la t ty lu b y ł. M aćk o p o m im o w oli u czu ł się  
p rze ję ty tą zm ian ą . P o d n ió sł g ło w ę i sp o jrza ł b acz ­
n ie w  zasn u te m g łą o czy S ęd z iw o ja .

—  T y n ie w iesz ... —  szep n ą ł —  g d y b y ś w ie ­
d z iał  !

—  W iem ! —  p rzerw ał z m o cą S ęd z iw ó j —  w iem , 
jak o tam  sk ryw asz n iew iastę , k tó ra c ię c iąg n ie ... K to  
o n a je s t? co m i tam ! K ażd a z n ich m a p iek ie ln y jad ... 
czu ję g o ja d o tąd w p ie rs iach , p o m im o la t ty lu ... 
S trzeż się !

—  C zeg o się m am  strzec? ... —  w y b u ch n ą ł zn ó w  
M aćk o . —  D o stracen ia n ie m am  ju ż n ic ... O d stęp u ją  
m n ie w szy scy ... n aw et ty ! W ięc p ó jd ę , —  o sta tn ią  
ro zk o sz w  ży c iu w y p iję d o d n a —  a p o tem ...

C ała p o stać S ęd z iw o ja d rża ła o d w ew n ętrzn eg o  
w zru szen ia . P o d b ieg ł d o sto łu , p o rw ał d zb an z w i­
n em  i p o d a ł g o w o jew o d zie .

—  S ły sz , M aćk u ! —  o zw ał się —  n ie o d stąp ię  
ja c ię , ch o c iażem w z ło śc i tak rzek ł... Jeśli g in ąć  
m am y , —  to  razem  —  a le S zary w ilk  je szcze k ły  m a... 
K rw aw y d jab e ł zaś n ie w y to czy ł je szcze k rw i te j, k tó ­
re j p rag n ie ... Ź le je s t, a le siłę je szcze m am y , k tó rą  
się w y  d źw ign ąć m o żem ...

B o rk o w ic ch w ycił d zb an z rąk S ęd z iw o ja i p ił 
ch c iw ie , a K rw aw y d jab e ł m ó w ił d a le j:

—  N ienasy co n e p rag n ien ie , to o g ień , k tó ry p a li... 
Z g aś g o , je ś li ch cesz, b y c ię n ie żarł, jak m n ie ... 
la t ty le ! Id ź —  a le w ró ć n ie o m d lew ający z ty ch  
u śc isk ó w , lecz sy t m iło ści, k tó re j b y ś w ięcej n ie p ra ­
g n ą ł... T y ś p o n o ch o w ał tę d z iew k ę o d d z ieck a ...  
i jak d z ieck o p ieśc ił... W  o b jęcia ją sch w y ć i zd u ś  
w  u śc isk ach —  a b ęd z iesz sy t!...

(C iąg d a lszy n astąp i).
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Cześć i sława temu, kto na nią zaszczytnie 
zasłużył

zawsze przy czerstwem zdrowiu przy tej samej 
szkole podług najlepszych sił dla dobra powie­
rzonej m u dziatwy, której w przeciągu blisko  
55 lat pracy w m iejscowości wskroś religijnej, 
prowadził pod każdym względem przykładne 
ży.-ie, to też przez gm inę i licznych znajom ych  
•szanowany i poważany jako wzorowy, wciąż go­
towy do pom ocy współobywateli gorliwy Polak  
i Katolik. Nigdy nie taił się ze swej narodowo­
ści i języka ojczystego, który pielęgnował swej 
rodzinie i gm inie, zakładając znaczną własną bi- 
bljotekę polską, utrzymują przed oczym a władz 
pruskich w tajem nicy, władze pruskie niechęt- 
nem okiem patrzyły na to. wszystko, nie szczę­
dząc m u prześladowań i szykan. Inspektor szkol 
ny p. Le Fevre zapisał w swoich sprawozda­
niach: „W abcz ist die Hochburg des Polentums"  

Po długiej a żm udnej pracy* nauczycielskiej 
dnia 11 września 21 roku obchodził swój 50- 
letni jubileusz pracy zawodowej, odbierając 
serdeczne życzęnia od swych władz w osobie 
pp. kuratora Gąsiorowskiego, naczelnika dr. 
Zegarskiego, wizytatora Śliwińskiego oraz ro­
dziny i wielu, wielu znajom ych z m łodych lat. 
„Stów. Chrzęść, Nar. Naucz. Szkół Powszech­
nych w Polsce . na okręg Pom orski w dowód 
zasług nadało m u tytuł członka honorowego, a 
Kuratorjum w Toruniu tytuł: „Rektora szkoły 
Powszechnej". Pan W ojewoda udzielił m u M e­
dal 3 M aja a Dowództwo Frontu Pom orskiego 
odznakę honorową.

Z potomstwa wychował trzech synów Leo­
na, Pawła i Albina i wykształcił ich na dziel­
nych ludzi. Jednak losy zm ieniają się w świe­
cie i wola Boża zabiera najstarszego syna, któ­
ry ginie w wojnie światowej na froncie rumuń- 

। skim w lipcu 1917 roku, a kiedy wiadom ość o 

ka na udar serca.
Paweł po ukończeniu teologji otrzymuje 

święcenia kapłańskie, a następnie uzyskuje dok  
torat filozofji, sprawował przez blisko 8 lat u- 
rząd profesora przy Collegium M arjanum w Pel 
pilnie, a obecnie po uzyskaniu doktoratu z 
świętej teologji jest przeszło 5 lat profesorem  
Uniwersytetu w W ilnie.

Najm łodszy Albin po złożeniu egzaminu doj 
rzałości seminarjum nauczycielskiego otrzymu­
je posadę przy swym ojcu w W abczu. Powoła­
ny następnie do seminarjum nauczycielskiego w  
Grudziądzu, oddawał się pracy organizacyjnej 
dla dobra swych kolegów nie zrażając się ni- 
czem . W m aju 1920 roku został wybrany po­
słem do Sejmu Ustawodawczego, a następnie 
w listopadzie 22 roku ponownie uzyskuje m an­
dat do Sejmu będąc przez kilka lat sekreta­
rzem Sejm owej Komisji Oświatowej, a przez 8 
lat sekretarzem klubu parlam entarnego. Od 
wielu lat jest prezesem Stowarzyszenia Nauczy­
cielskiego na Pom orzu.

Nasz senjor rektor Piotr Nowicki —  W abcz 
m im o podeszłego wieku (80 lat) przy czerstwem  
zdrowiu wesoło i ochoczo spełnia swe obo­
wiązki zawodowe (przez 60 lat) nieprzerwanie  
na Chwałę Bożą i dla -sławy Ojczyzny.

Grudziądz, w październiku.-

Senjor nouczycielstwa Pom orskiego a zda- 
je się i Polskiego p. Piotr Nowicki we W abczu  
pow. chełmiński obchodził w wrześniu br. swój 
»0 rok życia a 60 1. jubileusz swego zaszczyt­
nego zawodu nauczycielskiego.

AVe W abczu urzęduje i pracował przez 57 
przeszło lat jako rektor tamtejszej szkoły i or­
ganista. Lekcje udzielał p. senjor Nowicki do  
wtorku cjnia 13. bm . i w dniu tym przeniósł się 
do syna swego znanego zaszczytnie publicystę 
p. Albina Nowickiego w Grudziądzu.

Senjor nauczycielstwa p. rektor Piotr No­
wicki dawno zasłużył sobie na chleb łaskawy, 
ale nie chciał w żaden sposób iść na emerytu­
rę — bo choć liczy lat 80, to m łody duchem , 
najlepiej czuł się w swej szkolfe i w kościele, 
gdy grał na organach nasze cudne, polskie pieś­
ni kościelne. Cieszył się niewymownie, gdy w  
kcściułku W a'bskim potężnie szła pod niebio- 
sy ta pieśń kościelna, którą Jubilat nad wszyst­
ko ukochał.

Ubiegłej niedzieli chciano urządzić wielkie 
pcżegnanie na jakie w całej pełni ten zasłużył, 
ten azielny zacny szerm ierz sprawy polskiej p. 
Piotr Nowicki, lecz ani o tem chciał słyszeć 
i sobie kategorycznie wyprosił w swej nadzwy  
czaj skrom ności.

1 tak tylko w ścisłem gronie znajom ych  
uczczono nadzwyczaj skrom nie ten dzień opusz 
czenia placówki, na której wytrwał wciągłej 
pracy przez 57 lat.

Oto w krótkich słowach życiorys tego nie­
powszedniego szerm ierza, tego senjora nauczy­
cielstwa polskiego i niestrudzonego bojownika 
o ideały narodowe i chrześcijańskie. । a u a u , a Kieuy wiauom osc o

Piotr Nowicki rektor szkoły powszechnej śm ierci dociera w progi rodzinne um arła i m at- 
w W abczu i członek honorowy „Chrzęść. Stow. 
Naród. Naucz. Szkół Powszechnych w Polsce" 
na Okręg Pom orski, urodził się w Komierowie 
dnia 11. 9. 1851 roku, jako jedyny syn posie- 
dziciela ziem skiego M acieja i żony jego Kata­
rzyny z Nierzwickich.

Do szkoły powszechnej uczęszczał w m iej­
scu urodzenia do 14 roku życia, a następnie po  
złożeniu egzam inu udał się do seminarjum nau- 
czucielskiego w Kościerzynie, które ukończyw ­
szy w sierpniu 1871 roku, otrzym uje pierwszą 
posadę nauczycielską w Trzcianie powiat Sztum  
sprawując tamże urząd przez dwa lata. W  roku  
1873 otrzymuje już sam odzielne stanowisko na­
uczyciela i. organisty w Topolnie pow. Świecie, 
gdzie pozostaje przez dwa lata z m ałą przerwą 
ó-tygodniową, odbywając w tym czasie służbę 
wojskową przy 44. p. p. w Grudziądzu. Jednak  
i tu niepozostaje dłużej, po dwu latach i to  
1. 3. 1875 roku przeniesiony zostaje również ja­
ko sam odzielny nauczyciel i organista do W ab- 
cza powiat Chełm no.

W m aju 1875 zawarł zwaązek m ałżeński z 
Rozalją Zaborowską córką M ichała, emerytowa­
nego nauczyciela przebywającego u swego sy­
na ks. proboszcza w Starogardzie powiat Cheł­
m no. Pracuje do dnia dzisiejszego bez przerwy

Prawda o Komitecie Floty Narodowej
W arszawska Ajencja Prasowo-Lite-1 około pół m iljona. Liczba kół wzrosła 

racka ,,(W APL)“ rozesłała do prasy ko J ‘ ''
m unikat p. t. „Tajem nicze sprawozda­
nie Kom itetu Flity Narodowej" w któ­
rym stawia pytanie, dlaczego dotąd Ko 
m itet Floty Narodowej nie dał sprawo­
zdania za r. 1930 oraz wysuwa zarzut, 
że zebrane sum y idą w  przeważnej czę­
ści na koszty handlowe.

To też z prawdziwem zadowoleniem  
korzystamy z nadesłanego nam przez 
Kom itet Floty Narodowej sprawozdania  
by na jego podstawie poinform ować na­
szych Czytelników o istotnym stanie 
rzeczy.

„Sprawozdanie Sekretarza general­
nego Komitetu Floty Narodowej z dzia­
łalności za rok 1930" wykazuje wyraź­
nie i wielki postęp i rozwój tej placów ­
ki, co niewątpliwie zawdzięcza ona swe 
m u kierownikowi gen. M . Zaruskiemu.

M imo depresji gospodarczej Komi­
tet Floty Narodowej wykazuje wzrost 
wpływów ze składek o 53,1 proc, pom i­
jając subwencję, dochody z imprez itp.

W  r. 1929 składki dały 408,526 zł —  
w r. 1930 —  625,805. Pierwszy kwartał 
1931 przyniósł dalszy wzrost o 28 proc.

do 750 (549). Gospodarka Kom itetu jest 
wybitnie oszczędna. Dość zaznaczyć, że 
gdy w r. 1930 pobory urzędnicze wyno­
siły m iesięcznie 4.600 zł, w r. 1931 wy­
noszą 3.531 czyli o 23 proc, m niej. U- 
gółem koszty handlowe nie sięgają na­
wet 5 proc.

W ogóle kom itet pracuje nad ujedno- ź ___ .
stajnieniem , uporządkowaniem i zhar- M uzyka z Katowic. 14,40 „M leko jako spok.. 

m onizowaniem akcji grom adzenia fun- ny czynnik odżywczy. 15,00 M uzyka z Katowi
duszów na flotę narodową; rozwija też 
w kierunku spopularyzowania jej celów  
ożywioną propagandę. Dość zaznaczyć, 
że sam gen. Zaruski "wygłosił kilkadzie­
siąt odczytów, nie m ówiąc o innych dzia 
łaczach.

Na podstawie powyższych danych 
m ożna już sobie wyrobić odpowiedni 
obraz wielce korzystnej działalności Ko 
m itetu, który ogarnia swemi wpływami 
całe społeczeństwo i niewątpliwie, są- 
Jząc po dotychczasowych wynikach, 
doprowadzi pod tak wytrawnym kie­
runkiem do realizacji swego doniosłego  
dla państwa celu.

Popieranie działalności Kom itetu
- . . * Floty Narodowej jest jednym z naszych

Członków wspierających liczy Komitet obowiązków obywatelskich.

Z Rady Miejskiej
W niosek nagły zw. W łaścicieli Nie- Krajowego —  W niosek o skasowanie 

ruchomości w'sprawie opłat za zam iata- jarmarków kram nych —  upadł więk- 
nie ulic —  Kwestja pożyczek dla m iasta szością głosów — W ybór v^iceburm i- 
— 300 tys. zł, z Banku Gospodarstwa strza m iasta —  Dalsze obrady.

Ubiegłej środy o godzinie 6-tej wie- burm istrza Schwarza, 
czorem odbyło się posiedzenie Rady Posiedzenie prowadził przew. p. dr. 
M iejskiej, przy udziale 22 pp. radnych Piotrowski, protokółował sekr. m iejski 
3 radców m agistratu pp. M ilanowskiego ' p. Pawlewski.
Grabowskiego i Putynkowskiego orazl Po przeczytaniu porządku obrad, 

Posiedzenie prowadził przew. p. dr,

przyjęto jako nagły wniosek Związku  
W łaścicieli Nieruchom ości dom agający  
się zniesienia opłat za zam iatanie ulic.

W niosek ten rozpatrywano jako  
punkt 14. W pierwszym punkcie obrad 
—  sprawa pożyczki zagranicznej —  za­
brał głos p. przewodniczący i p. bur­
m istrz Schwarz,

Starania o pożyczkę z. firm ą zagra­
niczną są kontynuowane w dalszym cią­
gu. Otrzymać pożyczkę spodziewać się 
m ożna aopiero wtedy, gdy m iasto Po­
znań, starające się w tej sam ej jirm ie o 
pożyczkę otrzym a ją. Na wniosek p. Bo­
jarskiego, Rada uchwaliła, by wybrana 
kom isja dalej kontynuowała starania —  
a skoro sprawa dojrzeje, poinformować 
Rarę i zażądać warunków oraz złożyć 
wadjum.

Jako następny punkt —  sprawa po­
życzki z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, wyjaśnił p. burm istrz, zaznacza­
jąc, że zasadniczo Bank przyznał m iastu  
pożyczkę w sum ie 300 tys. złotych. Na 
wniosek p. Gaszyńskiego uchwalono za­
żądać od Banku poznesy (tj. warunków  
na jakich m ógłby Bank udzielić pożycz­
kę).

iW dalszych- punktach obrad rozpa­
trywano kilka wniosków o um orzenie 
opłat za wodę, uchwalono po m yśli M a­
gistratu.

W  czwartym  punkcie obrad (wniosek  
p. Sigurskiego w sprawie kosztów  za na 
prawę liczników do wody) Rada M iej­
ska po dyskusji uscwaliła oddać spra­
wę do M agistratu celem rozpatrzenia z 
tern, że wnioski zainteresowanych płat­
ników, którzy udowodnią —  że uszko­
dzenie wodom ierzy nastąpiło przez u- 
źycie i którzy opłacili ryczałt za wodę. 

Innych wypadków Rada postanowi­
ła nie uwzględniać, bowiem statut Zakł. 
W odociągu nakłada obowiązek na wła­
ściciela nieruchomości odpowiedzialno­
ści za wszelkie uszkodzenia wodom ie­
rzy.

Żywą dyskusję wywołał punkt 5-ty  
wniosek p. Sigurskiego o skasowanie jar 
m arków kram nych, a zastąpienie ich 
jarmarkam i na bydło i konie. W niosek 
p. Sigurski popiera ciężkiem położe­
niem m iejscowego kupiectwa, dla któ­
rego jarm arki przynoszą wielkie straty.

P dłuższej dyskusji wniosek ten u- 
padł większością głosów.

W szóstym punkcie — uchwalenie 
regulam inu targów wielkich i m ałych —  y ____  r__ _
postanowiono odesłać do specjalnie wy- no sprawę bezrobocia, oświetlenia ulic 
branej komisji w skład której wchodzą:'! innych spraw.
pp. M arkuszewski, Gaszyński, Ryczkow| Na tern pisiedzenie zakończono o 
ski, Nowak i Grabowski, godz. 11-tej.

Po lO-m inutowej przerwie przystą­
piono do wyboru wiceburm istrza m ia­
sta.

W iększością głosów, bo 17-stoma  
wybrano na wiceburm istrza p. Uerę- 
gowskiego. ^W niosek o odroczenie tego 
punktu obrad upaai, —  Ud gtosowam a  
wstrzymało się 1 radnych —  jedną kart­
kę oddano pustą

Ci, którzy wstrzym ali się od gloso­
wania, zrobui zgodnie ze swoim sum ie­
niem , gdyż, p. Deręgowski znany jest z 
tego, ze kiedy byi wiceourmisirzem a 
nawet sam rządził, gorpodarka jego nie 
byia wcale pożyteczna dla m iasta —  
szkodliwa wprost. Pam iętali o tern ci, 
co wstrzyman się od glosowania, albo­
wiem gospodarka zarządu m iasta m e 
m oże oyc taka, jaką była za czasów p. 
Deręgowskiego.

P, Deręgowski był od 2. V, 1922 —  
do 13. XI. 1922 roku radcą m iejskim a 
tam został burm istrzem od 1 V11. 23 r. 
do 10. I. 24 r.

Gospodarka za czasów p. D. była 
wprost skandaliczna, tak, że władze nad  
zorcze przysłały byłego radcę woje­
wódzkiego obecnego starostę w Sępol­
nie p^Ornasa, który przeprowadzić m u- 
siał sanację w stosunkach gospodar­
czych. M iasto kosztowało wiele pienię­
dzy. Czyżby to znowu powrócić m iało?

Następnie uchwalono podwyższenie 
kar za zwłokę co do zeległych podat­
ków i opłat kom unalnych do 11% w  
stosunku rocznym .

Punkty 9, 10 i 11 tj. Sprawa opłat 
za czyności Urzędu  (Rozjemczego M iesz­
kaniowego, Sprawa podatku od zabaw  
i koncertów. Sprawa wniosku p. Sopo- 
linskiego o obniżenie czynszu dzierżaw ­
nego za restaurację na targowisku od­
roczono do następnego zebrania.

Na wniosek (pkt. 12) p, Jarzyńskie- 
go rozszerzono skład Komisji dla spraw  
bezrobocia. Rada M iejska przychyliła 
się do wniosku i wybrała do tej kom isji 
z łona Rady pp. Szczukę Bolesława i 
Ryczkowskiego —  ze strony bezrobot­
nych p, Staniowskiego,

W  końcu rozpatrywano zgłoszony na 
początku posiedzenia wniosek Zw. W ła­
ścicieli Nieruchomości dot. opłat zam ia­
tania ulic. W niosek przekazano Kom isji 
Finansowo-Gospodarczej,

W czasie wolnych głosów poruszo-

Kąeik radjowy
• NIEDZIELA 25. 10.

10,15 transm isja Nabożeństwa z Krakowa.
Odczyt m isyjny. 12,15 Poranek sym fonicr

।  dzieci najm łodszych. 16,20 „Z dziejów nielegal­

nej drukarni „Robotnika". 17,10 „Literatura a 
życie powszednie '. 17,36 Popularny koncert 

11,35 sym foniczny. 19,30 M uzyka z płyt gram ofono­

wy ZjW ych. 20,00 Feljeton p. t. „Nad Czeremoszem ".

>ocz­

■' ‘ ---------- i i--- —t. vieicu ’JM t
Filharm onji W arszawskiej. 14,GO „Pierwsze lata 20,15 Koncert popularny. 21,55 skrzynka p__

gospodarki na świeżo objętych kolonjach. 14,20 towa techniczna. 22,10 Koncert solistów z W il-

ecz- 

_ __ owić.
,15,15 Audycja żołnierska. 15,35 Program dla dzie 

ci starszych i m łodzieży. 16,25 M uzyka z płyt 

t amofcr.owych. 16,40 „M iejski dom wycieczko­
wy w Krakowie". 17,00 M uzyka z płyt gramo­
fonowych. 17,15 „Polski węgiel w Anglji". 17,30  

„W iadomości przyjem ne i pożyteczne,,. 17,45 
Koncert popołudniowy. 19,25 M uzyka z płyt 

gram ofonowych. 19,45 Słuchowisko p g noweli 
H. Sienkiewicza „Pójdźm y za Nim". 20,15 Kon­

cert popularny — wykonawcy: Orkiestra R. P. 
21,CO Kwadrans literacki —  fragm ent z powieś­
ci „Dzień dzisiejszy . 22,GO Recital skrzypcowy 

Ignacego W eissenberga. 23,00 ?4uzyka lekka ta­
neczna.

PONIEDZIAŁEK 26. 10,

12,15 M uzyka z płyt gramofonowych. 14,45 M u­

zyka z płyt gramofonowych. 15,25 Odczyt z cy­
klu „Dla nauczycieli" p. t. „Rola nauczyciela 

w nauczaniu dorosłych. 15,50 M uzyka z płyt 
gram ofonowych. 16,20 Lekcja języka francus­
kiego. 17,10 „Ruletka czyli fatalizm liczb". 17,35 

M uzyka lekka. 19,15 „Skrzynka Pocztowa Rol­

nicza . 19,30 M uzyka z płyt gramofonowych. 
20,00 Feljeton m uzyczny. 20,15 Operetka O. 

Straussa p. t. „Dookoła m iłości". 22,15 Feljeton  
p. t. „Na lokomotywie w pełnym biegu". 22,30 

M uzyka z płyt gram ofonowych. 23,00 M uzyka 
lekka i taneczna.

W TOREK 27. 10.

12,15 M uzyka z płyt gram ofonowych. 14,45 M u­

zyka z płyt gram ofonowych. 15,15 „Chwilka lot­

nicza (Herbatka nad Londynem ). 15,25 „Prze­

gląd czasopism kobiecych". 15,50 Program dla

na. 23,00 M uzyka lekka i taneczna.

Z różnych stron.
X Jabłcnowc. (Skutki zostawiania 

dzieci na ulicy bez opieki). Onegdaj ba­
wiło się pięcioletnie dziecko urzędnika  
kolejowego Bernarda W itkowskiego na 
ulicy Głównej, bez jakiejkolwiek opie­
ki. Skutek powyższego był ten, że dziec­
ko podleciało w  pewnej chwili pod prze­
jeżdżający sam ochód i zostało przeje­
chane. Dziecko odstawiono do szpitala  
w Grudziądzu w stanie nieprzytom nym  
i jak się okazało doznało ono pęknięcia  
czaszki. — G'tóź skutki pozostawiania 
dzieci na ulicach bez opieki. Czy w wy­
padku ponosi winę także i szofer Bro­
nisław Gorczyński, który kierował sa­
m ochodem wykażą dochodzenia.

X Noweiniasto. (Skazany za czyny 
nierządne). Dnia 20 bm , odbyła się roz­
prawa przed W . Z. K. w  Brodnicy prze­
ciw ladeuszowi Kropłewskiemu, lat 18 
za dopuszczenie się czynów nierząd­
nych z m ałoletnią dziewczyną. Sąd po  
przeprowadzonej rozprawie — przy  
drzwiach zamkniętych —  ogłosił wyrok  
skazujący K. na 6 m iesięcy. W ykonanie 
tego wyroku Sąd zawiesił na przeciąg  
dwóch lat z uwagi, że zasądzony jest 
niepełnoletni i dotychczas prowadził się 
nienagannie.
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Uwaga bezrobotni
D o szło tu t. P o w . K o m ite to w i P o m o ­

cy B ezro b o tn y m  d o  w iad o m o śc i, że ro ­

b o tn icy p racu jący  n o rm a ln ie w  ty m  o -  
k re s ie p rzy w y k o p y w an iu z iem n iak ó w ,  

w  ro k u  b ieżący m  w  b a rd zo  m ałe j ilo śc i 

p o d ję li s ię  te j p racy , u fa jąc , że  w  o k re s ie  

z im o w y m  w sp ieran i b ęd ą w  d o s ta tecz ­

n e j m ie rze p rzez K o m ite t B ezro b o cia .

P o n iew aż s tan u tak ieg o w  żad n y m  

w y p ad k u  to le ro w ać n ie  m o żn a , a  z d ru ­
g ie j s tro n y is tn ie je p o w ażn e n ieb ezp ie ­

czeń s tw o , że z iem n iak i n ie zo s tan ą n a  

czas p rzed  n as tan iem  m ro zó w  w y k o p a ­

n e , p rzestrzeg a s ię p rzed teg o ro d zaju  

p o s tęp o w an iem , in fo rm u jąc z ca ły m  n a ­

c isk iem , że ak c ja  K o m ite tu  P o m o cy  B ez  

ro b o tn y m  w  żad n y m  w y p ad k u n ie b ę ­

d z ie m o g ła w y starczy ć  n a zao p a trzen ie  

w szy s tk ich b ez ro b o tn y ch , o ile sam i  

b ez ro b o tn i w  o k re sie , w  k tó ry m  p racę  

je szcze  m o żn a zn a leźć , n ie  p o d e jm ą  p ra ­

cy , k tó ra s ię im  n as tręcza  w zg l. p o rzu ­

cą p racę , z k tó re j cze rp ią za ro b ek .
W  ce lu  p ó źn ie jszeg o  w y k lu czen ia  o d  

p cm o cy ze s tro n y K o m ite tu P o m o cy  

B ezro b ., p ro w ad zo n a b ęd z ie śc isła ew i­

d en c ja ty ch b ez ro b o tn y ch , k tó rzy ce lo ­

w o  s tro n ią o d  p racy ,

P O W IA T O W Y  K O M IT E T  P O M O C Y  

B E Z R O B O T N Y M  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

Jak błyskawica • ••
czas  le c i  —  an i s ię  n ie  sp o d z ie jesz  —  jak  

i-g o lis top ada s tan ie p rzed T w o im i 

d rzw iam i,
C zas zap isać „G ło s“ n a m iesiąc li­

s to p ad . —  P ren u m era tę  p rzy jm u ją  ty lk o  

d o  ju tra  so b o ty  u rzęd y  p o cz to w e  i lis to ­

n o sze .
W  d n iu 2 lis to p ad a ro zp o czy n am y  

d ru k o w ać p o w ieść w  fo rm ac ie k s iążk o ­

w y m  p o d  ty t.

„SŁ0B0DA“
R ó w n ież w  p rzy sz ły m  m ies iącu ro z -  

p o czn iem y d ru k n o w e j p o w ieśc i w  o d ­

c in k u —
S Z P IE G  W IL H E L M A  II .

K to  ch ce  m ieć te  p o w ieśc i, d z iś je sz ­

cze w in ien  zap isać „G ło s W ąb rzesk i4 4 .

K O M U N IK A T  N R . 2 5 . IN S T R U K T O R -  

JA T U  R O L N E G O .

C en tra la P o m o rsk ieg o  T o w arzy s tw a  
R o ln iczeg o d o n o s i n am  iż n a 1 9 3 2 r . w y  
d an y  b ęd z ie p rzy w sp ó łu d z ia le P o m o r­
sk ieg o T o w arzy stw a R o ln iczeg o , W ie l­
k o p o lsk ieg o  T o w arzy s tw a  K ó łek  R o ln i­
czy ch , P o m o rsk ie j Izb y  R o ln icze j, W iel­
k o p o lsk ie j Izb y R o ln icze j —  k a len d a rz  
ro ln iczy —  n o ta tn ik , o jak i ro k ro czn ie  
d o p o m in a li s ię n as i cz ło n k o w ie .

N o ta tn ik  ten  zaw ie rać  b ęd z ie , o p ró cz  
o d p o w ied n io u ło żo n y ch ru b ry k  p o trzeb  
n y ch d o zap isek  g o sp o d a rczy ch , tre śc i­
w ie o p raco w an e w sk azó w k i z k ażd eg o  
z d z ia łó w  g o sp o d a rs tw a ro ln eg o . C en a  
teg o  k a len d arza w y n o sić  b ęd z ie  2 ,—  z ł., 
w  k a rto n o w e j o p raw ie 2 ,5 0 z ł. w  o p ra ­
w ie  p łó c ien n e j i 3  z ł, w  o p raw ie sk ó rza ­
n e j.

P rzy  zak u p ie 1 0 eg zem p la rzy o trzy ­
m a k ó łk o 1 eg zem o la rz b ezp ła tn ie .

Z g ło szen ia p rzy jm u je In s tru k to rja t i 
S ek re ta rja t p o w ia to w y , o raz C en tra la  
P . T . R . w  T o ru n iu .

In stru k to r R o ln y .

Wąbrzeźno, d n ia 2 3 p aźd z iern . 1 9 3 1 r .

—  Z e w zg lęd ó w  te ch n iczn y ch  d o d a ­
m y ty g o d n io w y d o d a tek „R o ln ik * ' w  
p rzy sz ły m  ty g o d n iu .

—  N o w y  n acze ln ik  K asy S k a rb o w e j. 

W  d n iu 1 9 b m . p rze ją ł u rzęd o w an ie ja ­
k o n acze ln ik K asy S k a rb o w ej w  W ą ­
b rzeźn ie p , K ątu y z S ęp ó ln a . D o ty ch ­
czaso w y  n acze ln ik p . K arp iak  o rzech o - 
d z i n a em ery tu rę . (— )

—  U siło w an a k rad z ież ro w eru . N ie ­
jak i Jó ze f K u czy ń sk i z W arszaw y u l, 
W o lsk a 6 3 u s iło w a ł sk ra ść ro w er p . 
M ieczy s ław o w i G arczy ń sk iem u . Z ło d z ie  
ja p rzy ch w y co n o n a g o rący m  u czy n k u  
i o d s taw io n o  d o  d y sp o zy c ji S ąd u  G ro d z ­
k ieg o . (— )

N IE W O L N O U C H Y L A Ć  S IĘ O D  

Z Ł O Ż E N IA  N A Ł O Ż O N E J O F IA R Y  Ż A D  

N E M U W Ł A Ś C IC IE L O W I O B S Z A R U  

D W O R S K IE G O , Ż A D N E M U  U R Z Ę D N I­

K O W I, Ż A D N E M U K U P C O W I A N I  

P R Z E M Y S Ł O W C O W I! K A Ż D Y  R O B O T  

N IK  P R A C U JĄ C Y , S Ł U Ż B A  F O L W A R  

C Z N A , S Ł U Ż B A  D O M O W A  P O  M IA ­

S T A C H  N IE C H  P A M IĘ T A  O  B E Z R O ­

B O T N Y C H I G Ł O D U JĄ C Y C H B R A ­

C IA C H  I S IO S T R A C H .

W S Z Y S T K IM  B E Z  W Y JĄ T K U  N A ­

L E Ż Y  S T A N Ą Ć  O B R O N N Ą  R Ę K Ą  N A  

F R O N C IE B E Z R O B O C IA !

p o s iad a ł. L eg ity m ac ja zao p atrzo n a je s t 
w  fo to g ra fję p o s iad acza .

L ask i te b ęd ą cz ło n k o w ie  Z jed n o cze ­
n ia  n o s iś d la o d ró żn ien ia s ieb ie .

—  W y stęp M aU ck ie j i ó aw an a .  

)W  czo ra j w  sa ii k in a „b ło n ce  ‘ w y stąp ili 
a rty śc i: Iv la lick a , h aw an i M ierze jew ­
sk i w  k o m ed ji L en ca  p o d . ty t.: „T rio ” —  
P rzed s taw ien ie ro zp o czę ło s ię z b lisk o  
jed n o g o d z in n em  o p ó źn ien iem , g d y ż a rty  
śc i u leg li w y p ad k o w i sam o ch o d o w em u . 
G ra ak to ró w  b y ła d o b ra , za co lic zn ie  
zeb ran a p u b liczn o ść g o rąco o k la sk iw a ­
ła a rty s tó w .

P o  p rzed staw ien iu  o d b y ł s ię d an c in g  
to w arzy sk i w  d o ln e j sa lce h o te lu .

—  K ó łk o  L ite rack ie w  W ąb rzeźn ie . 

W  n a jb liż szy ch  d n iach  o d b ęd z ie s ię ze ­
b ran ie o rg an izacy jn e ce lem  za ło żen ia  
K ó łk a  L ite rack ieg o . D o  k ó łk a , k tó re za ­
k ład a p rzew ażn ie m ło d z ież , b ęd ą m o g li 
ró w n ież n a leżeć s ta rsi. S zczeg ó ły d o ­
ty czące K ó łk a L ite rack ieg o p o d am y w  
n as t. n u m erze ,

—  Z arząd P o w ia to w y  O ch o tn iczy ch  

S traży P o ża rn y ch , W czo ra j n a zeb ra ­
n iu k o n s ty tu cy jn em  w y ło n ił s ię za rząd  
p o w ia to w y O ch o tn iczy ch S traży P o ż . 
w  n as t. sk ład z ie : p rezes s taro s ta p , S u ­

ch eck i, w icep rezes p . G o lu s z G o lu b ia , 
sek re ta rz  p . N o w ick i, sk a rb n ik  p . S m ia -  

ło w sk i, k o m en d an t d o za tw ierd zen ia  
p rzez W o jew ó d z tw o  p . B ard y an ,

—  Z em śc iło s ię . B rak zau fan ia d o  
p o lsk ie j w alu ty , d o n aszeg o sk ro m n eg o  
z ło teg o sp raw ił, że w iele o só b zam o ż ­
n y ch  lo k o w a ło  sw e k ap ita ły  w  b an k ach  
zag ran iczn y ch . W  ten  sp o só b „u c iek a ły "  
z P o lsk i m iljo n y  z ło ty ch , k tó rem i d o ra ­
b ia li s ię cu d zo z iem cy .

Z ab ieg a liśm y o p o ży czk i, w ięc b an ­
k i zag ran iczn e u d z ie la ły n am  ła sk aw ie  
p red y tó w  z p ien ięd zy p o lsk ich , z ty ch  
k ap ita łó w , k tó re  n as i ro d acy  lek k o m y śl­
n ie lo k o w a li w  o b cy ch  b an k ach .

O trzy m y w a liśm y  p o lsk ie p ien iąd ze z  
b an k ó w  zag ran iczn y ch , k tó ry m  m u sie li-  
śm y o p łacać  g ru b e  o d se tk i, (fo  tak  jak -  
b y śm y  zag ran icę w y sy ła li zb o że , a  p rzy ­
w o z ili m ąk ę). A ż  n ad szed ł czas k rach ó w  
b an k o w y ch . N asi „p a trjo c i" , k tó rzy u -  
m ieśc ili p ien iąd ze zag ran icą , o m a l n ie  
o sza le li z ro zp aczy , g d y  s ię d o w ied z ie li,  
że s trac ili sw e k ap ita ły , n ie raz o szczęd ­
n o śc i z ca łeg o ży c ia . N ie w ie rzy liśc ie ,  
b y b an k i zag ran iczn e m o g ły o g łaszać  
p la jty , i s ro g o s ię to  n a w as, ad o ra to rzy  
cu d zo z iem czy zn y zem śc iło .

I w y , k tó rzy śc ie n ab y w a li p ap ie ry  
zag ran iczn e , k tó rzy śc ie s ię k o ch a li w  
d o la rach  i fu n tach , te ż  d o s ta liśc ie b o le ­
sn ą n au czk ę , g d y n a łeb sp ad ł d o la r i 
p rzem o żn y sz te rlm g , a z ło ty an i d rg n ął.

N ie m ie liśc ie zau fan ia d o P o lsk i, za ­
w ierzy liśc ie  o b cy m , n aw e t w ro g o m . P o l­
sk a n a te rn s trac iła , zu b o ża ła p rzez to , 
le cz p rzed ew szy stk iem  n ie tak t o b y w a ­
te lsk i (czy ta j ła jd ac tw o ) o d b ił s ię n a  
w asze j sk ó rze .

—  K in o „S ło ń ce". F ilm , k tó ry w y d arł tę ­
czy je j s ied m io rak ą ta jem n icę , f ilm , k tó ry za ­
b ra ł c iep ły k o lo ry t c ia ło m , b la sk s ło ń cu , b łęk it 
o b ło k o m , łąk o m i d rzew o m so czy s tą z ie leń , 
k tó ry w y k rad ł k w ia to m  ich p rzep y ch w ie lo b a r­
w n y , i w o g ó le w szy s tk im  z jaw isk o m  św ia ta o -  
d eb ra ł n a jis to tn ie jsze i, n a jp raw d ziw sze cech y , 
to ca łk o w ic ie m ó w io n y , śp iew an y i k o lo ro w y  
f ilm  „K ró l żeb rak ó w " . W aśń w o jo w n icza , k tó ­
re j k re s p o ło ży ła p o tęg a m iło śc i d w o jg a se rc . 
Z n a leź li s ię m ag o w ie w sp ó łcześn i, k tó rzy  p o tra ­
f ili zesp o lić n a ek ran ie d źw ięk z b a rw ą i d a li  
św ia tu w sp an ia łe w id o w isk o , b ęd ą e sy n tezą  
a rty zm u , k ró le s tw o z łu d n e j rzeczy w is to śc i, w y ­
cza ro w an e z k ręg u  z jaw isk rea ln y ch . P rem jera  
teg o f ilm u o d b ęd z ie s ię d z iś, w  p ią tek , d n . 2 3 . 
b m . o g o d z . 8 ,1 5 ,

Bractwo Literackie 
w Wąbrzeźnie
i jeg o  fu n d ac je  (1 5 9 3 — 1 6 8 5 2 .

(K u p rzy p o m n ien iu d z is ie jszy m  

p o k o len io m  ) .

W  d aw n y ch w iek ach b a rd zo ro zp o ­
w szech n io n e b y ły  w  P o lsce tak  zw an e  
b rac tw a lite rack ie , w zo ro w an e n a b ra ­
c tw ie  m esy ń sk iem , za ło żo n em  je szcze  w  
czasach  ap o s to lsk ich . Jak  g ło si leg en ­
d a , n o w o n aw ró cen i m esy ńczycy o trzy ­
m ali lis t o d  M atk i B o żej i z te j o k az ji za ­
ło ży li k u , ro zp o w szech n ien iu Je j czc i o -  
so b n e  s to w arzy szen ie  re lig ijn e , k tó re o d  
teg o lis tu (p o ła c in ie : litte rae ) n azw a ­
ła s ię  b rac tw em  lite rack iem ,* * * * * * * * * * * 1  * * o * * *)

—  S am o b ó js tw o  żo łn ie rza , W  T o ru ­
n iu  zas trze lił s ię w y strza łem  z k a rab in u
sze reg o w y 6 3 p u łk u p iech o ty L ew ick i, 
p o ch o d zący  z n aszeg o  p o w ia tu , b . u czeń  
S zk o ły R o ln icze j w D ęb o w e jłące . P o ­
w o d em  sam o b ó js tw a b y ł ro z stró j n e r­
w o w y .

—  P o w ia to w a K asa  C h o ry ch . P o m o ­
cy lek arsk ie j w  n ag ły ch w y p ad k ach w  
n ied zie lę 2 5 , b m , u d z ie la ją : n a o k ręg  
W ąb rzeźn o p . d r. Jan iszew sk i, a n a o -  
k ręg K o w alew o p . d r. M ich a ło w sk i —  
lek a rze k aso w i.

—  Z  ta rg u . D ziś n a  ta rg u  p łaco n o : za  
m en d e l ja jek 1 ,8 0 z ł., fu n t m asła 2 ,2 0 —  
2 ,4 0 z ł., C en y ry b  są s tan o w czą za w y ­
so k ie —  b o  n ap rzy k ład  za  fu n t k a ra sk ó w
żąd an o 1 ,6 0 z ł. —  G d z ie k o m is ja cen n i­
k o w a???

—  Z S ek c ji T ea tra ln e j T . C . L . U -  

b ieg łe j ś ro d y  o d b y ło s ię ty g o d n io w e ze ­
b ran ie sek c ji T eatra ln e j T . C . L . p o d  
p rzew o d n ic tw em  p . in sp . M atu szk iew i­
cza . W  to k u o b rad u ch w a lo n o o d eg rać  
4 ak to w ą  sz tu k ę Z . P rzy b y lsk ieg o  „W i­
cek i W acek " . R eży se ro w an ie te j sz tu ­
k i o d d an o p . p ro f. B rzo sto w iczo w i.

N astęp n ie n au czy cie l p . L ew an d o w ­
sk i w y g ło s ił re fe ra t ,,0 śp iew ie lu d o ­
w y m . (— )

—  C zło n k o w ie S ek cji T ea tra ln ej T .

C . L , ch cący w y stąp ić w  k o m ed ji „W i­
cek i W acek " p rzy b ęd ą ju tro w  so b o tę
o g o d z . 7 ,1 5 w iecz , d o lo k a lu T , C , L . 
ce lem ro zd an ia ró l. P rzy jęc i zo s tan ą  
ró w n ież p an ie n ie n a leżące  d o  sek c ji ja ­
k o  te ż i p an o w ie m ający zam ia r w y stą ­
p ić n a scen ie ,

—  S p is te le fo n ó w  s iec i te le fo n iczn e j 
W ąb rzeźn o  w y szed ł z  d ru k u  i je s t d o  n a ­
b y c ia w  ad m in is trac ji „G ło su W ąb rzes ­
k ieg o ",

—  O d czy t w  Ś w ie tlicy T . C . L . w  

W ąb rzeźn ie . W  n ied z ie lę , d n ia 2 5 p aź ­
d z ie rn ik a b r. o g o d z . 1 1 ,3 0 w  Ś w ie tlicy  
T , C . L . w  W ąb rzeźn ie p . p ro f. K lu sk a  
w y g ło s i re fe ra t n a tem at: „O lo tn ic t-  
tw ie" . W stęp d la g o śc i i cz ło n k ó w  w o l­
n y .

—  S zk o ła g o sp o d a rstw a d o m o w eg o  

i h o te la rs tw a d la  d z iew czą t w  R ed ło w ie  

n ad m o rzem , o b o k  G d y n i o tw ie ra 5 -c io
o zn y k u rs z d n iem  1 5 -s teg o lisL o - 

1 9 31 r .
d a ły : a ) g o to w an ia  i p ieczen ia , s  

c ia i k ro ju , h a ftó w  b ia ły ch , k o lo ro w y ch , 
z ło tem  i ro b ó tk i ręczn e , c ) p o rząd k i d o ­
m o w e , d ) p ran ie i p ra so w an ie n a sz ty ­
w n o . P ró cz teg o w y k ład y teo re ty czn e : 
re lig ja j. p o lsk i, rach u n k i g o sp o d a rcze ,  
h is to rja , g eo g ra fja , h ig jen a , w y ch o w an ie  
d z ieck a , p ie lęg n ac ja ch o ry ch , w arzy w ­
n ic tw o , h o d o w la , itd .

U czen n ice  p rzy jm u je s ię o d  la t 1 6 d o  
3 5 . W p isy  p rzy jm u je k an ce la rja szk o ln a
w  R ed ło w ie . K o lib k i o d d n ia 1 5 p aź ­
d z iern ik a . D o w n io sk u za łączy ć n a leży : 
św iad , ch rz tu , św iad . szk o ln e , św iad . 
m o ra ln o śc i, św iad . zd ro w ia i szczep ie ­
n ia o sp y . O p ła ta za n au k ę za ca ły k u rs  
w y n o si 4 2 z ł. Z a u trzy m an ie w  in te rn a ­
c ie m ies ięczn ie 4 5 z ł. D la p iln y ch  i n ie ­
zam o żn y ch u czen n ic p rzew id zian e są  
s ty p ed ja ,

—  L ask i d la  n iew id o m y ch . P o d a je  s ię  
d o w iad o m o śc i p u b liczn ej, że M in . 
S p raw  W ew n . d ecy z ją z d n ia 5 , 1 0 . 3 1  
r . N r. A P . 6 0 0 9 /1 u d z ie liło zezw o len ia  
Z jed n o czen iu P raco w n ik ó w N iew id o ­
m y ch R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j n a n o ­
szen ie  p rzez cz ło n k ó w  teg o ż Z jed n o cze ­
n ia la sek k o lo ru b ia łeg o z c iem n em  o -  
k u c iem  n a k tó rem  u w id o czn io n e są in -  
c ja ty w y „Z , P . N ." o raz N r, p o rząd k o ­
w y o d p o w iad a jąc  n u m ero w i leg ity m ac ji,  
k tó rą cz ło n ek s ta le b ęd z ie p rzy so b ie

ł ) K s. W . M ro w iń sk i T . J ,, O  czc i M atk i B o ­

sk ie j w  P o lsce , K rak ó w , 1 9 1 8 , s tr . 1 3 8 — 1 4 1 .

-) K s. A lfo n s M ań k o w sk i, B rac tw a lite rac ­

k ie w  d iecezji ch ełm iń sk ie j, Z ap isk i T o w . N au k . 

W  T o ru n iu , V , s tr. 1 9 0 .

3 ) K s. F an k id e jsk i, U traco n e k o śc io ły i k a ­

p lice w  d z is ie jsze j d y ecezy i ch e łm iń k ie j, P e lp lin , 

1 8 8 0 , s tr. 6 0 — 6 1 .

4 ) F o n tes IX , T o ru ń , 1 9 0 5 , s tr. 1 9 1 .

5 ) K s. A . M ań k o w sk i, 1 . c .

6 ) K s. F an k id e jsk i, O b razy cu d o w n e i m ie j­

sca w  d z is ie jsze j D y ecezy i C h ełm iń sk ie j, P e lp lin , 

* 1 8 8 0 , s tr. 1 2 2 .

7 ) T am że.

8 ) T am że .

Józef Stańczewski.

O tó ż tak ie b rac tw o lite rack ie p o ­
w sta ło p o d k o n iec X V I w iek u  tak że w  
W ąb rzeźn ie , O b o w iązk i i p raw a teg o  
b rac tw a w ąb rzesk ieg o b y ły sp isan e n a  
p e rg am in ie i o b e jm o w a ły  2 0 a rty k u łó w . 
Z a tw ierd z ił je b isk u p ch ełm iń sk i P io tr 
K o stk a  (1 5 7 1 —  1 5 9 5 ) w  L u b aw ie d n ia  
2 7 lip ca 1 5 9 3  r .

B ractw o o d sam eg o  p o czą tk u o trzy ­
m y w ało  h o jn e d a ry . Ju ż  w  r . 1 5 9 9  M a ­
g d a len a z D zia ły risk ich G alczew sk a ,  
ó w czesn a  w łaśc ic ie lk a N ie lu b ia , zap isa ­
ła b rac tw u  w ąb rzesk iem u  4 0 0 z ł. n a u -  
trzy m an ie w łasn eg o  k ap łan a  —  o łta rzy -  
s ty . F u n d ac ję tę p o tw ie rd z ił w  r . 1 6 2 0  
b p . Jan  K u czb o rsk i (1 6 1 4 —  1 6 2 4 )2 ) Z  
d o ch o d u zaś w łó k i lem ań sk ie j (d z ierża ­
w n e j) , zy sk an e j w  r . 1 6 2 7 , o d p raw ia ła  
s ię co  so b o tę  p rzy  b rack im  o łta rzu  m sza  
św . za d u sze zm arły ch , W  r . 1 6 4 8 ro ­
d z in a Z asack ich o fia ro w a ła d ru g ą w łó ­
k ę z iem i n a ten ce l, zastrzeg a jąc so b - 
jed y n ie cz te ry m sze św . ro czn ie za d u ­
sze fu n d a to ró w  i ich  ro d z icó w . W resz ­
c ie w  r . 1 6 5 8 Je rzy W ilk o w sk i z ło ży ł 
fu n d u sz , k tó reg o d o ch o d y m ia ły s łu ży ć  
n a o p łacen ie k s ięży  i o rg an is ty ,' śp iew a ­
ją cy ch co ty d z ień n a ch ó rze p o ła c in ie  
g o d z in k i k u  czci N . M . P ,3 ) W ed łu g in ­
n y ch ź ró d e ł fu n d ac ja ta w y n o siła 3 0 0  
f lo ren ó w  i zo s ta ła z ło żo n a n a ręce p ro ­
b o szcza w ąb rzesk ieg o B ern a rd a S as in  ; 
ju ż d n ia 6  s ty czn ia  1 6 5 5  r .4  5 6)

Z czasem b rac tw o ‘ lic zy ło w ie lu  
cz ło n k ó w  i p o s iad a ło  n a  w łasn o ść  4  i p ó ł 
w łó k i z iem i, w  te rn o g ro d y  ró żn e , d a le j 
sp o ro  g o tó w k i i w łasn e  ap a ra ty  k o śc ie l­
n e , jak  n p , k ie lich  z  p a ten ą , s reb rn e am ­
p u łk i, śp iżo w e św ieczn ik i, re lik w ja rz , 
o rn a ty  itp .5  * * * w *)

W  ro k u 1 6 6 7 rad ca m iejsk i M acie j 
P erzew icz  z reo rg an izo w ał b rac tw o  i za ­
p isa ł m u  5 0 0  z ł, p o d  w aru n k iem , że  m sze  
św ., o d p raw ian e o n g iś p rzy  b rack im  o ł­
ta rzu w  n ied zie le ty lk o  i św ię to W n ie ­
b o w zięcia N , M . P ,, o d tąd s ta le b ęd ą  
śp iew an e . P ap ież In n o cen ty X I za tw ier­
d z ił b rac tw o  w ąb rzesk ie w  r . 1 6 8 0  i o b ­
d a rzy ł je o d p u s tem  zu p e łn y m , p rzy p a ­
d a jący m  n a szó s tą n ied z ie lę  p o  W ie lk a ­
n o cy . In n e o d p u sty  b rack ie p rzy p ad a ły  
n a k ażd y  p o n ied z ia łek p o  S u ch . D n iach . 
W  ro k  p ó źn ie j n ie jak i P rą tn ick i u czy n ił 
fu n d ac ję , z k tó re j d o ch o d ó w  zam aw ian o  
co  so b o tę w o ty w ę p rzy  b rack im  o łta rzu . 
C zło n k o w ie o b o w iązan i b y li śp iew ać w  
ty m  d n iu g o d z in k i i litan ję k u czci N . 
M arji P .8 )

Z ap a ł d o w ia ry św . i je j ta jem n ic u  
w iern y ch w ąb rzesk ich , a szczeg ó ln ie  
w śró d cz ło n k ó w  b rac tw a m arjań sk ieg o , 
w zm ó g ł s ię je szcze p o sp ro w ad zen iu z  
K o w alew a d o W ąb rzeźn a cu d o w n eg o  

o b razu N iep o k a lan eg o P o częc ia . Z e ­
zw o lił n a to b p . K rzy sz to f O p a leń sk i, 
k tó ry  w ie lk ie ży w ił n ab o żeń s tw o d o  te ­
g o o b razu i M . B . W ąb rzesk ą o g ło s ił 
p a tro n k ą d iecez ji ch e łm iń sk ie j.7 ) S p ro ­
w ad zen ie o b razu  n as tąp iło  d n ia 2 w zg l. 
3 cze rw ca 1 6 8 5 r . i p o łączo n e b y ło z  
w ie lk ą u ro czy s to śc ią . O b raz s tan ą ł n a  
ś ro d k u  k o śc io ła i o taczan y  b y ł n iezw y ­
k łą cżc ią . S am  b isk u p d la zach ęcen ia  
w ie rn y ch p rzy ją ł p rzed n im k o m u n ję  
św .8 ) , to te ż p a ra fjan ie lic zn ie p rzy stę ­
p o w a li d o sak ram en tó w  św . i zap ała li 
ży w em n ab o żeń s tw em d o p rzeczy s te j 
D ziew icy , p a tro n k i b rac tw a i ca łe j d ie ­
cez ji.

N ies te ty , w czasach p ó źn ie jszy ch  
g o rliw o ść b rac tw a w ąb rzesk ieg o o z ię ­
b ła . P rzep ad ły  zczasem  tak  h o jn e d a ry  
i fu n d ac je  i g łu ch a  s ię z ro b iło  p rzy  b rac ­
k im  o łta rzu . Z o sta ła ty lk o  p am ięć .
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RUCH TO W ARZYSTW

—  Z w ią z e k  B e z r o b o t n y c h  P r a c o w n ik ó w  U -  
m y s łc w y c h . Z eb ran ie in fo rm acy jn e o d b ęd z ie  
s ię d z iś , w  p ią tek , o g o d z . 7 ,3 0 w ięcz. w  lo k alu  

p . K lim k a . P rzy b y c ie w szy stk ich czło n k ó w  je s t 
k o n ie zn e . Z arząd .

—  t o w . C y k l . „ P o g o ń " . Z eb ran ie T o w . C y ­

k lis tów P o go ń w W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię w  

p iątek d n ia 2 3 b m . o g o d z . 8 -m ej w ieczo rem  

w lo k ą lu d rh , H o ffm an n a R y n ek .

P rzy b y cie w szy stk ich czło n k ó w k o n ieczn e. 

G o śc ie i sy m p aty cy m ile w id z ian i.

U w ag a: P rzy T o w arzy stw ie P o g o ń tw o rzy  

s ię o d d z iał m an do lin is tó w i sk rzy p iec . M iło ś ­

n icy m u źy k i, k tó rzy p rag n ą b rać czy n n y u d z iał  

zech cą p rzy b y ć n a p o w y ższe zeb ran ie

Z arząd .

—  Z ie le ń , Z ebran ie m iesięczn e K ó łk a R o l­

n iczego o d b ęd z ie s ię w n ied z ielę d . 2 5 . b m . 

-5 j ? z m  3 2  M  'ł0 (i f 'zpo ? o

d u n a p rzy by c ie p re leg en ta z T o ru n ia , u p ra ­

sza o liczn y u d z iał. Z arząd .

T A R G O W IS K O M IE JS K IE .
P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j  w a g i ( c e n y  T a r g o w ic e  

P o z n a ń  ł ą c z n ie z k o s z t a m i h a n d lo w e m i) .

P o zn ań , d n ia 2 0 1 0 1 9 3 1

I. B Y D Ł O :
a )  W O Ł Y ;

p e łno m ięsis te w y tu czo n e, n ie -  

zap rzęg an e ....................................

b )  B U H A J E :

w y tu czo n e , p e łno m ięsis te . . . 

tu czn e , m ięsis te ......................  •
n ie tu czn e d o b rze o d ży w io n e  

s ta re 
m iern ie o d ży w io n e

c )  K R O W Y :

w y tu czo r e , p e łn o m ięsis te . . . 

tu czn e, m ięsis te ......
3 . n ie tuczn e, d o b rze o d żyw io n e . 

m iern ie o d żyw io n e

d ) J A Ł O W I C E :  

w y tu czo n e , p e łn o m ięsis te . . . 

tu czn e, m ięsis te .... ...  
n ie tuczn e, d o b rze o d ży w io n e . 

m iern ie o d żyw ion e

1

1 .

2 .

3 .

t

l.
2 .

4 .

i
2

3
4

9 0 -9 6

7 6 -8 0
6 0 — 7 0

5 0 — 5 6
3 0 -4 0

8 6 — 9 4
7 0 — 8 0

5 0 -5 6
3 0 — 4 0

9 0 -9 6  

7 0 -8 5  
6 0 -7 0

4 8 — 5 6

Ili Dzieli Zaduszny
PO LECA  

p o  b a r d z o  n is k ic h  c e n a c h :  

Lam pki ilum inacyjne
Lam pki nagrobow e  

Św iece nagrobow e
Św iece kościelne

O lej do palenia

DRO G ERJA  
PO D ŁABĘDZIEM  

w laśc. FI. Eialecki

W ąbrzeźno ul. Hallera 9

( |0

e )  M Ł O D Z I E Ż :

d o b rze o d ży w io n a
f )  C I E L Ę T A :

n a jp rzed n iejsze cielę ta , w y tu -  

tu czn e c ie lę ta ..............................
m iern ie o d żyw io n e

1 1 . Ś W IN IE  (tu czn ik i).

p e łn o m ięsiste o d 1 2 0— 1 5 0 k g .

ży w ej w ag i ....................................
p e łno m ięsis te o d 1 0 0— 1 2 0 k g .

ży w ej w ag i ....................................
3  p e łno m ięsis te o d 8 0— 1 0 0 k g . 

ży w ej w ag i ...............
4  m ięsis te św in ie p o n ac 8 0 k g . .

5  m acio ry i p ó źn e k astraty . . ,

6  . św in ie b ek on o w e

1 .

1 .
2 .

3 .

1 .

2

4 8 -5 6

1 0 9 — 1 4 0

8 6 -9 2
7 4 -8 4

1 1 6— 1 2 0

1 0 6 — 1 1 4

9 8 -1 0 4
9 0 — 9 6

9 6 — 1 0 4
9 6 -1 0 2

Jęczm ień ta rgo w y . .
Jęczm ień b ro w aro w y  

O w ies n o w y

M ąka ży tn ia 6 5 %  . .

M ąk a ży tn ia 7 0 %  . .

M ąk a p szen n a 6 5 %  .

O sp a ży tn ia . . . .

O sp a p szen n a . . . .

R zep ak 

G ^o ch V ik to rja . . .

G ro ch p o ln y . . . .

G o rczy ca .................
Z iem n iak i jad aln e . .

P elu szk a .... . .

Z iem n iak i fab ry czn e .

2 1 ,0 0 -2 5 ,5 0

2 2 ,0 0 -2 3 ,0 0

2 1 ,2 5 -2 2 ,2 5

3 3 ,5 0 — 3 4 ,5 0  

0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

3 2 ,5 0 -3 4 ,5 0

1 3 ,2 5 — 1 4 ,0 0

, 1 2 ,0 0 — 1 3 .0 0

2 9 ,0 0 — 3 0 ,0 0

2 0 ,----- 2 5 ,—

2 ,5 0 — 2 ,8 0

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
W a r u n e k : h a n d e l h u r t p a r y t e t P o z n a ń , ł a d u n k i  

w a g . , d o s t a w a  b ie ż ą c a  z a  1 0 0  k g . w  z ł .

P o zn ań , d n ia 2 0 1 0 . 1 9 3 1 r.

Ż y to  2 2 ,2 5 -2 2 ,5 0

P szen ica .  2 1 ,5 0  —  2 2 ,0 0

(K o n iec części red ak cy jn ej).

D ru k iem i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o lesław a  

S zczu k i. — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lf o m  

S z c z u k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

D r z e w k a  
o w o c o w e  
w  w ie lk im  w y b o rze  

POLECA 

Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okoninie 

p o w ia t G r u d z ią d z k i ( P o m o r z e )  

C e n n ik i n a ż ą d a n ie  
b e z p ła t n ie .

m ieszk an ie
d o  w y n a j ę c ia .

Z g ło sz . w  ad m . „G ło su  
W ąb rzesk ieg o ” .

N i

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 4 . 1 0 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 4 - t e j p o  p o i . sp rze ­
d aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze targ u p rzy m u so w eg o  

n a jw ięcej d a jącem u za g o tów k ę:

1 2  i p ó ł c t r . p s z e n ic y .

Z b iórk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze,  

G łó w c z e w s k i , k o m , sąd , w  W ąb rzeźn ie .

J u z
o k a z a ły  s i ę  w  A g en tu rach lo te ry j­
n y ch , B an k ach  L u d o w y ch ,  w  k io sk ach  
„R u ch u " i ty s iącach in n y ch m ie jsc  

sp rzed aży

l o s y  3  z lo t o w e

W ie lk ie j L o t e r j i n a

Mk ftipośti
N a j ś w .  S e r c a  P a n a  J e z u s a

w  P o z n a n iu .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W e  w t o r e k , d n ia  2 7 , 1 0 , 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 2 - t e j  
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w  C h e łm o ń -  
c u  u p . S t . G a d o m s k ie g o  n a jw ięce j d a jącem u za  

g o tó w k ę:

s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  m a r k i „ F o r d “ ,

R o g o w s k i , k o m . sąd , w  K o w alew ie.

K ilk an aśc ie ty s ięcy w y g ran y ch
w a r t o ś c i 9 0 .0 0 0 ,—  z ło t y c h .

isn s pis

CIAG M IEM IE O DBĘDZIE SIL 10 G RUDHIA1931R.
D o n ab y c ia w  E k sp ed y c ji

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "

L śn iące  i w o n n e  s to ry , 
firan y i firan k i w n o szą b ło g i n astró j w  

d o m . N ależy  zach o w ać  ich p ięk n y  w y g ląd  

p rzez P ersil!

P rzez zam o czen ie  w  le tn iej w o d zie , lek k ie  

w y ciśn ięc ie  w  le tn im  ro zczy n ieP ers ilo w y m  

i s ta ran n e w y p fó k an ie zn o w u ż w  le tn ie j 

w o d zie w y czy szczą  s ię  g ru n to w n ie  i d e li­

k a tn ie . B arw n e m aterja ły  n a leży p rać n a  

z im n o , w y p ró b o w aw szy w p rzó d y trw a ­

ło ść k o lo ru n a  n aro żn ik u  sz tu k i.

05  Persilto  Persil

M II
W Ą B R Z E Ź N A

oooooooo

DO NABYCIA  
Z  A C E N Ę

W ADM INIST.
G ŁO SU

W ĄBRZESKIEG O "
U L . M I C K I E W I C Z A  I .

g Najnowsze i najtańsze g

1  O B C A S Y  G U M O W E  i

I „ W E S T A " |

ju ż są  d o n ab yc ia w  firm ie :

I
FR. RO GO W SKI
W ą b r z e ź n o , u l . C h e łm iń s k a  1

r
K u p u jący  o b casy  „ W E $ T A “  o trzy m u ją  
b ezp łatn ie n a c z y n ia  a lu m ś n j o w e . J W

S P R Z E D A M  
n a ty ch m iast  tan io  u ży w an e  

w ie r t a r k ę  ( B o r m a -  
s c h in e )  s t o ło w ą  s iln e j 
k o n stru k c ji, s to so w n ą  d la  
k o w ali, m a s z y n ę  s z e ­

w s k ą  r a m io n o w ą ,  m a ­

s z y n ę  s z e w s k ą  s łu p ­

k o w ą  o raz zu p ełn ie n o ­
w ą m a s z y n ę k r a w ie ­

c k ą .

Jan Kozłow ski, Row alm -Pom .
T o r u ń s k a  2 0 .

K u p ię

15 mórg ziemi 
p rzy jn ieśc ie  

z  ł a d n y m  d o m e m
W iad o m o ść w  adm in .

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "

o eo e
N in ie jszem  p o d a ję S z, 

P an io m d o w iad o m ośc i,  
że p rzy jm u ję  s u k n ie , p ła ­

s z c z e  i k o s t j u m y  

do przykrajania 
i p r z y s p o s a b ia m  d o  s z y ­

c ia  p o d łu g  o sta tn ich żu r-  
n a li fran cu sk ich .

P r z y j m u j ę  r ó w n ie ż  g a r ­

d e r o b ę d z ie c ię c ą , p l is o ­

w a n ie :  s p ó d n ic z k a  2 ,5 0  z ł ,  
m e r e ż k o w a n ie p o 1 5  g r .  
z a  m t r . n a  p o c z e k a n iu .

K reślę  s ię  z  p o w ażan iem

R . K a t z o w a

1 0 0 0  c e n t n a r ó w  

s ło m y ż y t n ie j  

i p s s e n n e j  
n a  s p r z e d a ż

Dąbrow ski, Cym bark

n it 
n y

m t 

w a  
k r<  
n e , 
sza  
ca l

i k  

i Ź  
k tć  
k iś  
b o i 
śc i«  
n ic  

g d y  
n eg  
że  
jed i 

ro z i 
A le  
b y ć  
p ie r  
w ie

d z i 
n iz r  
św i( 
s ie

1 
n o w  
s ta łi 
s ię .

O g ła s z a j c ie

—  S I Ę  —

w  „ e t o s ie

W ą b r z e s k im ^
  

H  Kino  Dźw iękow e  „Słońce”  ł d 2
C o  d z ie ń  2  s e a n s e |  g ( j °  d z ie ń  2  s e a n s e

W  p ią t e k , d n ia  2 3  b m . p r e m je r a  o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  w ie c z o r e m , w  s o b o tę , d n ia  2 4  b m . o  g o d z . 5  i 8 ,1 5  w ., W  n ie d z ie lę  2 5  b m .  
3  s e a n s e  o  g o d z . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5  i n ie o d w o ła ln ie  p o  r a z  o s t a t n i  w  p o n ie d z ia łe k  2 6  b m . o  g o d z in ie  5  p o  p o ł .  i 8 ,1 5  w ie c z o r e m

N ajw ięk szy  p rzeb ó j sezo n u i n a jw ięk szy su k ces  
w szystk ich ek ran ó w 7 . Im p o n u jący w y staw 7ą , k o lo ­
ro w y film  d źw ięk o w y w ed ług  o p eretk i V A G A ­
B O N D  K IN G  —  T o film  m ó w io n o -śp iew n y p . t. KRÓ L  ŻEBRAKÓ W
O sza lałe tłu m y z n a tch n io n ą p ieśn ią n a u stach . —  W  w alce n ad n ęd zą  E j p r i ic  T C lT K T Q  ’ d źw ięczn y g ło s zn a-  T n o n n o łn  1 \ /T n  T in n o ld  zn an e j z
i ro zp u stą , z ło ty ten or n a jw ięk szeg o śp iew ak a film u d źw ięk o w eg o  L - 'V l l lO  k o m ite j i m ilu tk ie j t l  t /d l l l lC /L U  iV lv .  L 7 U I 1 C 1 1 U .  film u p t.
„P arad a M iło ści 1', —  P ięk n e m elo d je so lo w e i ch ó ro w e, tch n ące sen ty m en talizm em  i p o ry w ająco p ło m ien n ą p o tęgą . —  P rze jęta i w zru szo n a p u b liczn o ść zap o m in a, że to film , jak  

p raw d ziw ie i z n iep raw d o p o d o b n y m  realizm em  o d tw o rzo n a jes t cało ść.

C P ilV  F t l iP I Q P *  n a  P r z e d s t a w ie n ie  p o p o łu d n io w e  d la  d z ie c i 4 0  g r o s z y , d la  s t a r s z y c h  c e n y  n o r m a ln e .

W ie c z o r e m  w s t ę p  n a  s a lę  o  2 0  g r . p o d w y ż s z o n y , n a  b a lk o n i l o ż ę  o  5 0  g r o s z y .
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